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ledność
silniejsza od różnic

Pierwsze dni dyskusji sejmo
wej jtozv>aie.ją już aa prz-,. ...» 
dscaie pcw atTo -io:i . . At. os.

W przeddzień sesji propagan
da szeptana .zapowiadała burz li
we starcia w Sejmie, starcia, po
między przedstawicielami koa li
c ji rządowej. To, eo nie udało 
sie p. M ikołajczykow i w w ybor
czej walce, m iały zań oaągnąć 
wewnętrzne niesnaski obozu de
mokratycznego.

Co zostało z tych zapowiedzi?
Zabrali już głos w dyskusji 

przc;i':iawieiele wsv ysisief' ca - 
nietw  Sejmu, łącznie z „dz ik im “  
p. Żuławskim. Wypowiedziały się 
wszystkie odłamy opin ii polskiej.

Rezultatem dyskusji wydaje się 
nam 'ootwier "zenie ni swntpliwej 
ZASADNICZEJ JEDNOŚCI KO 
A L IC JI RZĄDOWEJ, PRZY D A 
LEKO ID ĄC YM  UROZMAICE
NIU POGLĄDÓW W SZCZE
GÓŁACH.

Kładziemy nacisk na jedno i
drugie

Bez zwartości zasadniczej, bez
zgodne ści W put kiach głównych
progra am konik-' rzadnwe;?, nie
byliby koy B L O iIW M  B anokra -
tycznym, nie mo yJlijyśmy kudo
W?'; i s' WtiSe :

Bez pewnej różnolitoścś w
szc&ejiiłach, bez pewnych fó in ic
w rozr ta w fm :n akcentów nie by-
Iibyśmy' K O ALIC JĄ  różnych 
stronnictw, o rć.Aych, odrębnych 
własnych programach, własnych 
tradycjach, własnej ideologii.

Jesteśmy JEDNYM i '  DRUGIM. 
Jesteśmy obozem, zespolonym 
wspólną ideą, gotowym do w a lk i 
— do w a lk i z każdym, kto zaa
takuje zasadnicze .wytyczne na
szego wspólnie opracowanego pro
gramu, naszej wspólnie uzgodnio
nej „polskie j drogi“  ludowej de
mokracji. Jesteśmy zarazem ko
alicją docf^cijzjj'--' luźną, aby dać 
miejsce dla całej różnaiitości 
dzisiejszej polskiej rzeczywisto
ści społecznej i  politycznej, aby 
złączyć w jednej .pracy, prasy bu
downictwie Polski Ludowej lu 
dzi o różnej przeszłości politycz
nej i o różnym dziś ideowym o- 
bliczu.

W tym  właśnie jest nasza siła 
i gwarancja naszego zwycięstwa.

Dyskusja wykazała bezspornie 
słabość ideową, słabość argumen
tów opozycji. Mówim y właśnie o 
słabości IDEOWEJ, o słabości 
ARGUMENTÓW, nie o słabości 
politycznej, o słabości w  narodzie. 
Słabość opozycji w narodzie — 
wykazały wybory. Zadecydował o 
n ie j NARÓD. Słabość ideową, sła
bość argumentów demonstruje na 
sza opozycja SAMA, demonstru
je  swymi przemówieniami, swymi 
wystąpieniami. Cały kunszt ora- 
torski p. Żuławskiego, wszystkie' 
chwyty wytrawnego parlamenta
rzysty, nie mogą ukryć m izerii 
Ideowej pozycji, która w  pogoni 
za atutem chwyta się takich fa ł
szerstw1, jak opowiastki, że zao
patrzenie kartkowe to „wydatek 
na zbrojenia“ .

Na glup,"iwie i na kłamstw ie da 
leko nie pcj»rlzie. Nie pojedzie 
n ik t — ani p. Żuławski, ani ci, 
co z paryskiej emigracji udzie-, 
la ii mu wskazówek dla jego prze
mówienia. P. Gry ja  z, PSI, w ił się 
jak piskorz, ale nie wyszedł po
za poszczególne uszczypliwości ■ i 
ogólnikowe zarzuty, nie po tra fił 
przeciwstawić koncepcji rządu 
własnej, peerelowskiej koncepcji. 
Opozycja — to nie opozycja. To 
Po pro fu obóz M ALKONTEN
TÓW, ukryw aj ącyeh własne pozy 
tywne stanówisko. To jest drugi 
wniosek nasuwający się z dotycb 
czó.'o5vnI dyskusji.

W sumie: już dotychczasowa 
dyskusja wykw.ała bankructwo 
wszystkich reebub na osłabienie 
zwartości Bloku Demokratyczne
go i na wewnętrzne w alki w je-
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Projekt
przez Komisję Finansową Zgromadzenia Narodowego
Pian Schumanna obciążał robotników 
i dawał nowe przywileje ,,200 rodzinom"

i # k w S iC -

I m p r e s j e  s e / n ^ g g ^

np. nawozy — .mają być zniesione. Ko 
leje i poczta mają zrównoważyć swe 
budżety. Zniesienie subsydiów rządo
wych ma pr?ynieść 24 miliardy fran
ków oszczędności.

Jednocześnie jednak plan Schu

PARYŻ, 22.6. (PAP). Komisja Finansowa Zgromadzenia Na
rodowego odrzuciła 16 głosami przeciwko 13 przy 3 wstrzy
mujących się od głosowania projekt rządowy, złożony przez 
ministra skarbu Schumanna.

Glosowanie odbyło się po uza
sadnieniu przez, premiera R a ma
ci i-er i ministra Schumanna planu 
rządowegó. Po głosowaniu k il
ku członków komisji oświadczy
łoś że odrzucenie ' projektu me 
oznacza braku zaufania dla rzą
du, lecz jedynie podkreślenie, że 
płan finansowy powinien ujec 
zmianie.

PARYŻ, 22.6 (PAP). Minister
finansów Robert Schumann 
wniósł do parlamentu 2 projek
ty rządowe, które określi! jako 
„drastyczne“ :

1) Rząd wnosi o upoważnienie 
Banku Francuskiego do 2-krot- 
nego podwyższenia granicy udz;e- 
lania zaliczek rządowi, a miano- 
v ‘

manna niewątpliwie doprowadziłby do 
podniesienia kosztów utrzymania 
Zorganizowani w związkach ząwodo 
wych robotnicy już rozpoczęli karnpa 
nią o podwyżkę płac. Jednakże przed 
rokiem rząd zgodził się na 25 proc. 
podwyżkę płac w całym kraju w prze 
myślę prywatnym i państwowym ■ 
obecnie dalsze podwyżki mogłyby 
zachwiać równowagę budżetu i sta
łość waluty,

Nowy rekord przeładunków węglowych
w  portach Sdyrsś .i G dańska
Dn. 19 bm przeładowano około 30 tys. ton

icie ze 100 miliardów do 200 m:- 
irdów franków.
2) Rząd zwróć’} się do parla

mentu o upoważnień* do transie 
ru złota, wartości 250 milionów 
dolarów, czyli przeszło 1/3 pozo- 
tałych w Baku zapasów z fundu 

szu stabilizacyjnego Banku dla po
krycia dolarowego importu fran
cuskiego w ciągu najbliższych 
kilku miesięcy.

Jednocześnie rząd przedstaw’! 
parlamentowi : projekt .znacznych 
oszczędności i nowych podatków, 
które spowodują podwyżkę o 
20 proc. podatków i opłat prze
ciętnego obywatela, francuskiego.

PARYŻ, 22.6. (PAP). Prasa francu
ska stwierdza, że sytuacja finansowa 
Francji może być uważana w chwili 
obecnej za bardzo poważną. Rezerwy 
skarbu francuskiego zmniejszyły się 
podobno do sumy 12 miliardów tran 
ków.

Niektóre dzienniki przypuszczają, że 
rząd przystąpi wkrótce do konfiskaty 
zagranicznych wkładów dolarowych, 
należących do obywateli francuskich 
Ogólna suma tych wkładów wynosi 
zaledwie około 300 milionów dola. 
rów. Suma ta niewiele wpłynie na 
polepszenie sytuacji dolarowej Fran
cji, lecz rząd jest zdecydowany pod
jąć ten krok, by złożyć dowód, iż 
robi wszystko, co leży w jego mo
cy, zanitp zwróci się o pomoc do 
Stanów Zjednoczonych.

Na mocy nowych projektów oszczęd
nościowych i podatkowych, wysunię
tych ostatnio przez ministra Schu
manna, subsydia rządowe, które przy
czyniały się do obniżenia cen na chleb, 
mleko i niektóre produkty rolne, jak

Niedawno podawaliśmy wzmian 
kę o rekordowym przeładunku 
węgla w naszych portach, który 
przypadł na dzień 28 maja: w 
dniu tym oba nasze porty prze
ładowały 26.249 ton.

Dzień 19 czerwca jednakże 
zdecydowanie pobił ten rekord, 
gdyż w dnai tym oba porty prze
ładowały 29.600 ton, przy czym 
Gdynia załadowała 15.326 ton 
i Gdańsk 14.283 ton. Już dziś

można śmiało twierdzić, że je
śli cyfra przeładunku utrzyma 
się nadal na tym pgziomie, to 
tegoroczny plan eksportu węgla 
drogą morską, opiewający na 
¡4 mil. ton, zostanie, mimo zi
mowej przerwy w pracy portów, 
osiągnięty w 100- proc.

Rekord ten Centrala Węglowa 
zawdzięczać może swoim robot
nikom, którzy pracują z wiel
kim zapałem i poświęceniem.

Pierwszy mówca, pos. Witaszka z 
„Nowego Wyzwolenia”  miał niewiele 
ciekawego do powiedzenia. Przemowie 
nie jego miało jedną olbrzymią zaletę: 
buło krótkie. W kuluarach twierdzono, 
że poseł Witaszka dostosował czas 
swego przemówienia do wagi gatunko
wej swej grupki, mocno osłabionej po 
powrocie najpopularniejszych je j dzia 
łączy do Stronnictwa Ludowego.

Jeżeli to było jego intencją, to pro
porcję znalazł niezgorszą.

*
Pos. 'Hochfeld, jest dobrym mówcą.

| Posiada dar szybkiego odpowiadania 
I na „cwiszenrufy” .
j Kiedy wskazywał on na a- 

nalogię między chwytami, stosowanymi 
przez posła Żuławskiego, obecnie, a 
przez endeków w Polsce przedwrześ- 
niowej, ktoś z peeselouiców zawołał: 
„Przed wojną endecy śpiewali „Nie 
reucim ziemi”  a teraz inni śpiewają’ ’

Pos. Hochfeld odpowiedział z m ie j
sca: „Tak, ale przed wojną inni na 
te j ziemi rządzili, a teraz inn i tą zie
mią kierują i za nią odpowiadają” .

Burzliwe oklaski całej sali pokwito
wały tę trafną odpowiedź.

Trudno tylko zrozumieć, dlaczego

O ś K M J M ta tS c & e n io e»i»l»(v«a(loro «¿foiMiyfco

Oddzielenie sprawy redukcji zbrojeń
od sprawy zakazu produkcji broni atomowej
jest sprzeczne z uprzednimi decyzjami Zgromadzenia Generalnego

Iow. Hochfeld uznał za potrzebne od
graniczyć się od odśpiewania „Bioty”  
'na wczorajszym posiedzeniu Sejmu. 
Dawanie wyrazu swym uczuciom jest 
w zwyczaju w parlamentach całego 
świata, a odśpiewanie hymnu narodowe 
go jest bardzo spokojną formą wyrar- 
żenią protestu przeciwko oczywistej 
prowokacji.

*
Zanotujmy mocne słowa, jakie z ust 

przedstawiciela Polskiej Partii Socjali 
stycznej padły przeciwko antysemityz
mowi. Walka z antysemityzmem jest 
niewątpliwie doniosłym zadaniem całe 
go obozu demokracji polskiej.

Partia nasza prowadzi tę r  ihę sy
stematycznie, ramię w ramię ze wszyst 
kim i uczciwymi demokratami.

*

Dalsi mówcy, niestety, przemawiali 
zbyt rozwlekle.

Może wpływał na to i upał, może
jest tu pewna wina ogólnego przemę
czenia, ale faktem jest, że nastrój na 
sali był wyraźnie senny. Trudno twier
dzić, że słuchano mówców z u . v  ■(.

A szkoda.
Bo zarówno polemika posła Strzał

kowskiego z pretensjami klerykałów 
I do szkoły polskiej ( polemika, która 
I zresztą nieco rozgrzała j )  jak
| t wywody posła Pszczółkowskiego (Te 
1 ofila, ze Stronnictwa Ludowego — pro 
j seę odróżniać od Edmunda, spółdzielcy 
! i peperowca) na temat stosunku chło- 
j pów do walki z drożyzną i  walki o u- 

trzymanie wartości złotego, tash-^^ra- 
ly  na baczniejszą uwagę. ...

NOWY JORK, 22.6: (PAP). W uzu
pełnieniu poprzednich doniesień poda 
jemy niektóre szczegóły' z posiedze
nia kom isji rozbrojeniowej Rady Bez 
pieczeństwa z dnia 13 czerwca, nń 
którym  większością 8 głosów przyję
ty został pro jekt delegacji amerykań
skiej, dotyczący planu redukcji zbro
jeń.

Delegacja radziecka głosowała prze 
ciwko pro jektow i amerykańskiemu. 
Delegacje Polski i Ko lum bii powstrzy 
mały się od głosu,

Po skończonym głosowaniu delegat 
radziecki Gromyko złożył następują
ce oświadczenie:

„Wobec przyjęcia planu amerykań
skiego, uważam za nieodzowne o- 
świadczyć co następuje:

Oddzielenie sprawy redukcji zbro
jeń od sprawy zakazu produkcji bro
n i atomowej stoi w  sprzeczności z de 
cyzją Generalnego Zgromadzenia 
ONZ z dnia 14 grudnia 1946 roku. 
Plan amerykański u jm uje sprawę 
właśnie w  ten sposób.

Generalne Zgromadzenie w swej re 
zolucji nie ty lko  nie przeciwstawia 
zakazu produkcji broni atomowej i 
kon tro li nad energią atomową żąda
niu redukcji zbrojeń, lecz przeciwnie, 
oba te żądania uważa za ściśle zwią
zane. Sztuczne przeistoczenie sensu 
rezolucji Generalnego Zgromadzenia 
będzie przeszkodą w  pracy kom isji i 
Rady Bezpieczeństwa w  tej dziedzi
nie i u trudn i przeprowadzenie kontro 
li, zaleconej przez Generalne Zgroma 
dzenie w  dziedzinie redukcji zbrojeń 
w całej jego rozciągłości“ .

Uprzednio odbyło się głosowanie 
nad poprawkami.

Najpierw  przegłosowano poprawkę 
polską, przewidującą koordynację
wszystkich kroków, zmierzających do 
regulowania i redukcji zbrojeń z sy
stemem kon tro li nad energią atomo
wą oraz podkreślającą, że krok i te 
muszą brać pod uwagę sprawę zaka
zu produkcji broni atomowej. Po
prawka ta upadła:

Za poprawką głosowały ^Związek 
Radziecki i  Polska, a delegat Ko lum 
b ii'pow strzym a ł się od głosu.

WCZORAJSZA PRASA WARSZAWSKA PiSZE:

W  szóstą rocznicę
napaści Niemiec

Czyn polski zdecydował
o losie Ziem Odzyskanych 

stwierdź« przywódco emigracyjny

na ZSRR
Wczoraj, 22 czerwca, minęło G lat od 

dnia zdradzieckiej napaści Niemiec na 
Związek Radziecki.' Prasa warszawska 
szeroko komentuje1 tę rocznicę.

Na ten temat pisze „Rzeczpospolita” :
„  ... Przebieg wojny udowodni!, że 

nawet gdyby Czerwona Arm ia ogra
niczała się ty lko do biernej defensy
wy, gdyby nawet utrzymała Niem
ców przez dłuższy czas na jakiejś je 
dnej stałej lin ii fronty, to Anglia i 
Ameryka długo by jeszcze musiały 
walczyć, a Europa nie wiadomo ile 
ła t musiałaby czekać na wyzwolenie.

Europę i nas uratowała ofensywa 
radziecka. Dlatego też Stalingrad u- 
rósl słusznie do symbolu punktu 
zwrotnego w dziejach historii. Do 
niego trwała klęska, a co najmniej 
niepewność. Od niego rozpoczął j się 
eaarsz ku zwycięstwu i wolności.

— Jak błyskawica spadła ofensywa 
radziecka na armie niemieckie we 
wschodniej i  południowej Połsee. Lu 
blin, Przemyśl, Rzeszów, Dębica i 
wreszcie Praga, ujrzały wolność.

••• Wyzwolenie wszystkich ziem 
Dolskich nastąpiło wkrótce.

„Robotnik”  porusza sprawę udziału 
Polaków, przebywających w ZSRR, , w 

walce z agresją niemiecką.

‘ ... Wraz z agresją niemiecką na 
ZSRR, stała się aktualna sprawa u- 
działu w  walce z hitlerowcam i dzie
siątków tysięcy Polaków, przebywa
jących w  ZSRR. Gdy zdradziecka 
napaść Niemców w  czerwcu 1941 r. 
na ZSRR stworzyła ku temu odpo
wiednie warunki, podjął gen. Sikor
ski próbę zrealizowania swoich p la
nów rozszerzenia udziału Polaków 
w walce z Niemcami. Już 30 lipca 
1941 r. doszło do podpisania umowy 
polsko - radzieckiej, a w  ślad za 
tym, w  dniu 14 sierpnia do porozu
mienia wojskowego, na podstawie 
którego ZSRR zgodził się na formo
wanie polskich oddziałów pod do
wództwem gen. Andersa na swoim 
terytorium.

... Jednak gen. Anders, uzyskawszy 
poparcie wrogich polityce współpra
cy z ZSRR sanacyjno - reakcyjnych 
kół polskiego rządu londyńskiego, 
zwlekał z wysłaniem swoich dyw iz ji

na fron t radziecko - niemiecki. Wy
wierając przy ich pomocy silny na
cisk na gen. Sikorskiego, doprowa
dził do tego, że rząd polski w  Lon
dynie odmówił wysłania polskich żo! 
nierzy na pomoc walczącej A rm ii 
Czerwonej, co w  swoich skutkach 
doprowadziło do ewakuacji polskich 
jednostek z ZSRR na B lisk i Wschód 
w 1942 r.

... Stosunki polsko-radzieckie prze
stały istnieć w  dniu 25 kw ietn ia 
1943 r. W rządzie londyńskim koła 
reakcyjno - sanacyjne wzięły górę. 
Impas pokrzyżował plany gen. Sikor 
skiego, któremu już nie udało się 
przed śmiercią wyprowadzić ich ze 
ślepego zaułka.

Stosunki polsko - radzieckie napra 
w ił dopiero żołnierz polski, k tóry 
walcząc pod sztandarami I i  II  A r
m ii Wojska Polskiego, dotarł wraz 
z armią Czerwoną do Berlina i swo
ją k rw ią  przyczynił się do ostatecz
nego zwycięstwa nad faszyzmem.

Wspólnie przelana kre\v stała się 
jednym z fundamentów pokojowej 
współpracy.

NOWY JORK, 22.6. (obsl. 
wł.) W „Dzienniku Chicagow
skim“  ukazał się artykuł Maria
na Seydy, zatytułowany „A rgu : 
ment czynu dokonanego“ , w 
którym autor zajmuje się zagad
nieniem Ziem Odzyskanych. 
Seyda pisze: ,

,Nie waham się stwierdzić, że 
argumentem na rzecz Polski w 
sprawie Ziem Odzyskanych, pil
niejszym ponad- inne, jest argu
ment dokonanego na tych o- 
bszarach czynu. Wprawdzie nie- 
ctórzy politycy polscy na emi
gracji starają się ten czyn pom
niejszyć, jednak miarodajne jest 
w tej sprawie świadectw# ob
cych obserwatorów, i to właśnie 
takich, których trudno posądzić 
o chęć wybielania rzeczywisto
ści na korzyść Polski.

Może najbardziej charaktery

styczna jest opinia czołowego 
organu angielskiego „Times“ . 
Właśnie korespondent tego. pi
sma nie ukrywa swego zachwy
tu dla tego, co Polska zdziałała 
w półtora zaledwie roku w dzie
dzinie zasiedlenia, zagospodaro
wania i kulturalnego opanowa
nia nowych obszarów.

Zimny zwykle dla Polski „T i
mes“  pisze: „Tempo, w jak n 
Polacy zagospodarowali ten ol
brzymi obszar, jest podziwu go
dne. Teutoński charakter tych 
ziem, zniknął. Stały się one czę
ścią składową Polski o atmosfe
rze na wskroś słowiańskiej“.

Seyda dodaje od siebie: „W 
ten sposób miarodajni obserwa 
torzy zagraniczni składają pu 
blicznie świadectwo, że nie sta 
łosię to, na co liczyli wrogowie i 
pewni fałszywi przyjaciele Polski.

Komuniści chińscy opanowali 
giówne koleje 
zagłęb® węglowe
i obszary rolnicze kraju

PEKIN, 22 6 (Obsł, wł.). — Jak do
nosi korespondent agencji France 
Presse, wojna domowa w Chinach 
przybrała w  ostatnich miesiącach nie
spotykane dotychczas rozmiary,

Operacje prowadzone są obecnie na 
obszarze, rozciągającym się od Man
dżurii do Hoang-Ho. W Mandżurii wal 
k i toczą się w rejonach górzystych. 
Zdaniem korespondenta rząd central
ny chętnie przyją łby zawieszenie broni 
ze względu na wzrastające coraz bar
dziej trudności finansowe i gospodar
cze. W ręce wojsk komunistycznych 
dostały się prawie wszystkie obszary 
rolnicze i ważne okręgi węglowe, L i
nie kolejowe znajdują się też pod kon
trolą komunistów. Zdaniem korespon
denta sytuacja coraz bardziej przechy
la się na korzyść komunistów.

Niedawno Rada Polityczna zw-róciła 
się do komunistów z prośbą o przedys
kutowanie warunków pokojowych, 
ale — jak pisze korespondent — n ik t 
nie bierze poważnie tego gestu.

Wiceminister Clayton
odleciał do Europy

WASZYNGTON, 22.6, (PAP). Wicemi 
mster spraw zagranicznych WilJiarńCiay- 
ton odleciał 21 czerwca do Eiiropy. Za
trzyma się on przez 4 dni w Londynie 
a następnie lida =ie do Paryża, by o- 
mówić sprawy żywnościowe i  rządem 
francuskim, Z Paryża minister Clayton 
uda się do Genewy gdzie reprezentuje 
Stany ¿jednoczone na konferencji gos
podarczej

Generał Eisenhower
ma zostać rektorem
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Nowy Jork, 22.6 
armii amerykańskiej 
vy Journal“ donosi, 
armii amerykańskiej,

(PAP). Pismo 
,Army and Na- 
że szef sztabu 
general Dwight

Eisenhower uzyskał zgodę prezydenta 
Trumana na ustąpienie ze swego sta
nowiska z dniem 31 grudnia br,

Jak już prasa amerykańska donosiła, 
generał Eisenhower obejmie po ustą
pieniu stanowisko rektora uniwersytetu 
«Columbia,

Do Bel radu udała się
delegacja radzieckich zw. zaw.

MOSKWA, 22.6, (Obsł. wł.). -  Do 
Belgradu udała się delegacja radziec
ka, na czele z przewodniczącym Korni 
tetu Centralnego Związku Zawodowe
go Urzędników Państwowych °  
nem.
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Świat
w ciągu doby

Dziwne wysfqpienie 
min. Bevina

Min. Bevin, przemawiając w Izbie 
Gmin na temat pAanu Marshalla, uznał 
za potrzebne zaatakować Związek Ra-

Poseł Żuławski jest echem W RN
— stwierdza poseł Iow. J. Hochfeid
sobotnia dyskusja w Sejmie Ustawodawczym
% a  sobotnim posiedzeniu Sejmu za- 

bra! jako pierwszy głos poseł Wi*
dziecki i państwa, w których zwycięży-' tasaka z „Nowego Wyzwolenia“ .
}a demokracja ludowa. Zapytany przez i Mówca zw rócił się do rządu z pro- 
jednego z posłów komunistycznych, czyi śbą o uwzględnienie szeregu kon- 
plan Marshalla uwarunkowany jest spel | kretnych dezyderatów. K lub  PSL 
nrieniem pewnych warunków połitycz - | Nowe Wyzwolenie będzie glosował za 
nych, Bevin odpowiedział gromami pod ’ budżetem.
adresem domagających się współpracy I Jako następny przemawia! pos. tow. 
z ZSRR, oraz objęcia planem pomocy i ; Hochfeid, przewodniczący Związku 
odbudowy państw najhardziej zriszczo. parlamentarnego Polskich Socjalistów.

takich jak Polska inych przez wojnę,
Jugosławia.

Trudno powiedzieć, czym kierował się 
min. Bevin w takim właśnie postawie * 
n!u sprawy. Trudno powiedzieć, jak my 
śli on odbudowywać Europę bez Zwiąż 
ku Radzieckiego, bez Polski i Jugosła
wii, bez Czechosłowacji i Bułgarii, bez 
Węgier i Rumunii. Przeceż jest jasne, 
że taka „odbudowa“  oznaczałaby w prak 
tyce ROZBICIE EUROPY I ZAO
STRZENIE PRZECIWIEŃSTW M IĘ 
DZY MOCARSTWAMI. Tendencje, któ 
rym da! wyraz Bev'n, — to tendencje 
najbardziej reakcyjnych kół wielkiego 
kapitału Waiłstreet, zwalczane w Sta - 
nach Zjednoczonych nie tylko przez b. 
wiceprezydenta Wallace'a, ale przez wie 
lu ludzi stojących daleko na prawo od 
Wallace'a.

Te tendencje muszą napełniać szcze
gólnie głęboką troską nas w Polsce. Nie 
pokoić nas mus’ koncepcja, rzucona w 
mowie min. Bevina, aby „W IELKI 
PRZEMYSŁ NIEMIECKI WRAZ Z 
WIELKIMI ZAKŁADAMI PRZEMY - 
SŁOWYMI INNYCH KRAJÓW TW O
RZYŁ W PRZYSZŁOŚCI PRZEMYSŁ 
EUROPEJSKI“ . Wprawdzie min. Bevin 
reklamuje to nam, jak przejaw „koncep 
cji europejskiej“  na miejsce „ciasnej 
koncepcji nacjonalistycznej“ , ale my zna 
my te koncepcje z czasów, kiedy gło
sili je ludzie zupełnie inni od min. Bevi
na i wiemy, że TE KONCEPCJE O- 
ZNACZAJĄ PO PROSTU HEGEMO
NIĘ, PRZEWAGĘ GOSPODARCZĄ

PPS m  ¿avíam wâ riąifl
Poseł Hochield (PPS) stwierdza na 

wstępie, że PPS ma pełne zaufanie do 
obecnego rządu.

Głównym powodem zaufania PPS 
do tego rządu jest fakt, że. rząd ten 
powstał jatko w yn ik  pewnej zbioro
wej myśli, jako w yn ik  wspólnej kon
cepcji. Zadaniem większości w  te j Iz 
bie jest dbać o to, aby rząd strzegł 
owej koncepcji.

Fundamentem, na któ rym  opiera 
się sejm, rząd i  nowy układ społecz
ny w  Polsce jest sojusz klasy robotni
czej z chłopami i  światem inteligencji 
pracującej (oklaski), a warunkiem je
go trwałości jest jednolity  fron t k la 
sy robotniczej, harmonijne współ
działanie obu kierunków  ruchu robot
niczego. Mówca stwierdza, że sprawa 
właściwego stosunku między PPH i 
PPS w  Polsce jest sprawą całego k ra 
ju  i  słusznie jest przedmiotem zainte
resowania i  kon tro li ze strony całej 
polskiej opin ii publicznej.

ska Ludowa nie jest odosobniona w 
świście w  ostrzeżeniach przed k ró t
kowzrocznością stosowania jak ie j- 1 
kolw iek „presji dolarowej".

Jesteśmy ostatnim państwem spo
śród najbardziej zniszczonych przez 
Niemców — mówi poseł Hochfeid — 
które chciałoby widzieć w  Stanach 
Zjednoczonych partnera do nieporo
zumień zamiast partnera do przyjaź- ‘ 
n i i zgody. Warunkiem serdecznej i  ; 
szczerej przyjaźni ze Stanami Zjedno- j 
czcnymi musi być bezwarunkowe u- 
znanie naszych granic zachodnich, ; 
musi być zrozumienie dla potrzeb na- j 
szego rozwoju i  ich uszanowanie.

W zakresie gospodarczo - społecz- ; 
nym obóz demokratyczny toczy w  tej 
chw ili walkę na trzech frontach: o ; 
sprawiedliwy rozdział dochodu spo- j 
lecznego, o zwiększenie tego dochodu, j 
a wreszcie o uzdrowienie moralne, o 
atmosferę stabilizacji i spokojnej p ra
cy w  kra ju . Mówca -wierzy, że te trzy 
w a lk i zostaną wygrane dzięki wkłado
w i i wysiłkom całego społeczeństwa.

łach, natomiast obecnie wydajemy za
ledwie kilkanaście procent naszego 
budżetu na ten cel.

I  czy to jest naprawdę wszystko na 
zbrojenia?—-pyta mówca.—Czy nic nie 
w iemy o ro li wojska w  pomocy ro l
nictwu, w  obronie mostów, o walce z 
powodzią? Twierdzę, że nasz budżet 
wojskowy oznacza często tę codzien
ną i  realną pomoc na dzisiaj kra jow i, 
bez względu na znaczenie, jakie  przy
wiązujemy do zagadnienia obronno
ści naszego kra ju.

Fose) Źsilswski 
naśStdy e e i i M é i

Poseł Żuławski walczył z koncepcją 
bloku państw słowiańskich i  m ówił 
o rasizmie. Czy rzeczywiście ten blok 
jest rasizmem?

Pisanie w ie lk ich artykułów  w „G a
zecie Ludowej“  o razizmie byłoby
dzie .■;/ civ „ —  i

i  składa wyrazy uznania dla w ysił
ków m inistra Minca.

Reasumując, mówca przypomina, że 
rząd, kóremu dajemy budżet jest o- 
party na wspólnej koncepcji polskiej 
rew olucji, koncepcji własnych wzo
rów.

Przeiistmei®! Sasin
Poseł Szuldenfrei zabiera po raz 

pierwszy głos w  dyskusji ogólnej na 
plenum i  z tej rac ji składa z ram ie- 

! nia Bundu deklarację polityczną, 
j Następnie omawia szereg postula
tów ludności żydowskiej i  stwierdza,- 
że mimo niewątpliwego uspokojenia, 
jak ie  nastąpiło w  ostatnich miesią
cach w  k ra ju  nie zn ik ły  przejawy c- 
strego antysemityzmu.

Sir w BMsie

Poseł T ilgcer (Str. Pracy) pa wstę

PFS j*st za sam u®  
pilsko-ttfciteftn

Mówca stwierdza, iż realizacja ha
sła zwrócenia się Polski twarzą ku 
zachodowi, ku  industria lizacji, ku  mo
rzu i światu, będzie mogła nastąpić 
wówczas, kiedy zacieśnimy saase sto
sunki ze Związkiem Radzieckim, o-

' parte na œczere3 1 prawdziwej przy 
», » SrtVrrx/TTr;S i c lio n n e  i « ! «  jaźni (oklaski). D rugim  podstawowymNA KONTYNENCIE EUROPEJSKIM. 
Naród polski zbyt wiele ucierpiał od 
Niemiec, zbyt wiele ma do stracenia,
zbyt głęboko jest znienawidzony przez 
wszystkie szowinistyczne, nacjonati-
styczne żywioły w Niemczech, by miał 
zgodzić się na ryzyko podobnych kon - 
cepcji.

Polska nie jest przeciwna współpracy 
międzynarodowej przy odbudowie Euro 
py. N!e jest je j przeciwną nasza partia. 
Przemawiając przed kilku dniami w 
Sejmie imieniem PPR, tow. Kliszko o- 
świadczył na ten temat:

„Sprawa współdziałania w odbudo - 
wie gospodarczej Europy staje się o- 
becnie jednym z głównych l najbar - 
dziej dyskutowanych zagadnień. Poi- 
ska, jako jeden z najbardziej znisz
czonych przez wojnę krajów, musi z- 
głębokim zainteresowaniem studio-; 
wać dyskutowane projekty w tej dzie 
dżinie. Nie znamy jeszcze szczegółów 
tych projektów, a'e wydaje nam się,, 
że ich realizacja mogłaby odegrać po
zytywną rolę w odbudowie Europy 
pod warunkiem, że nie staną się one 
instrumentem rozbijania Europy na 
dwa obozy, że obejmą one całą Euro
pę, włączając w to oczywiście najbar
dziej zniszczone je j części.

Sądzimy, że określenie potrzeb w 
te j dziedzinie powinno być sprawą sa 
mych krajów europejskich, co przyczy 
tliło by się do harmonijnej współpracy 
w dziele zapewnienia powszechnego 
dobrobytu i pozwoliło by uniknąć 
wszelkich podejrzeń i wątpliwości“ .

warunkiem naszego pochodu naprzód, 
warunkiem industria lizacji k ra ju  są 
nasze Ziemie Odzyskane, których z 
kolei podstawo wym gwarantem jest 
sojusz polska - radziecki. Sojusz ten 
to także obrona przed odrodseniem 
iiaperlaiłcnsu niemieckiego oraz baza 
współpracy osólncsłowiaóskiej 1 współ 
pracy z demokracjami zachodu.

F#S H ^ ! « M  .

« psjSe Z & !a w s d i«
Dłuższą szęść swego przemówienia

poświęca poseł Hochfeid wczorajszym 
wywodom posła Żuławskiego.

Poseł Żuławski — stwierdza tow. 
Hochfeid — jest jednym z ogniw fron
tu, którego odgłosy przychodzą s za
granicy do k ra ju  1 powodują te dodat
kowe trudności polityczne, 
rezultatem są potem trudności gospo
darcze.

K taR S lttB
0 p s ls k if f i

Niespodziewane akcenty znalazły się : P*e podkreśla, że fa k t zrównoważenia 
w  przemówieniu posła Żuławskiego, ! budżetu jest osiągnięciem rzadko spo- 
gdy m ów ił o sprawie żydowskiej i i tykanym  w świecie powojennym, 
znoszeniu św iąt narodowych. ' , Przechodząc do sprawy wytwórczo-

Poseł Żuławski, powtarza jota w  :«« prywatnej mówca stwierdza, że 
jotę te argumenty, k tó rym i się posłu- , wkład je j w  dzieło odbudowy jest po- 
g iw a li przed wojną liberalizujący en- zytywny. Dla usunięcia niedomagać 
d»cy Przed wojna ONR-owiec bra ł i w sektorze pryw atnym  należałoby po- 
pałkę w rękę i rąbał Żyda po głowie, wołać specjalny podsekretarzat stanu.
a liberalizujący endek przychodził, fiZBClW  k ie ry  >aN?B!??W
rozgrzeszał towarzystwo i  m ów ił — *
wszystko byłoby dobrze, gdyby nie ' Z kolei przemawiał poseł Stasałfco- 
bvło w  Polsce za dużo Żydów w han- wski (SD), k tó ry  zajął sie zagadnie- 

Łtórych dlu, Wtedy ONR-owcy nie bra liby p a ł ! niami oświatowymi.
k i w  rękę i nie rozb ija liby Żydom ! Mówca polemizuje /. wywodami 
głowy. Dziś poseł Żuławski powiada: i posła Witolda Bieńkowskiego z K lu - 
gdyby tvch Żydów w  Polsce ty lu  nie I bu >. sczn;gn. y  -Jo
było, gdyby się sk ry li w  lis ią  dziu- ! magał się k leryka lizacji szkoły, 
rę to NSZ-owiec nie przychodziłby z | Dziecko katolickie w Polsce — 
pałką z rewolwerem, z karabinem : stwierdza pos. Strzałkowski .— uczy

PRZYJĘCIA W MSZ. ' 
Minister spraw zagranicznych, _ Zyg” 

munt Modzelewski, przyjął w dam 21 
bm. posła Holandii w Warszawie, p. Rej* 
nier Flaes.

Mi«, skarbu srzsjał
N d le i ie  e 

Banita
Przebywająca w Polsce delegacja Mię 

dzynarodowego Banku Odbudowy, w 
składzie: p. Ehnar Burland, William
Wełk„ Smue! LipkowKz 5 H. F. Haiłtey 
została w dniu 21 czerwca te. przyjęta 
przez ministra skarbu ob. Konstantego 
Dąbrowskiego.

W toku rozmowy poduszone zastały 
zagadnienia związane z celem przyjaz
du delegacji do Polski. Ob. minister Dą 
browski udzielił wyjaśnień ca szereg 
pytań postawionych przez członków de 
legać ji z zakresu aktualne i sytuacji « •
socdatcze'.

Aifiifósstior ^finiiwicł
w Departamencie Stanu

WASZYNGTON, 22.6 (PAP). W dniu 
20 bm. ambasador WMewicz został^przy
jęty przez radcę Departamentu Sianu,
Ben Cohena. Podczas godzinne i rozmowy 
Cohen informował ambasadora Wlniewi- 
cza o szczegółach planu Marshalla.

Asi»is s&ii®r Oriffis
przybąilzb  5 lipea 
do Warsaawy

LONDYN, 22.6 (PAP). Nowy amfoasaw 
dor amerykański przy rządzie polskim —
Griffis — w dniu 22’ bm. odlatuje z Lon
dynu do Paryża, skąd samochodem uda- 
ie się do Warszawy, gdzie spodziewa się 
przybyć około 5 lipca. Przed wyjazdem 
amb. Griffls podejmowany był przez atnb.

W odpowiedzi na zarzuty pos. 2u- maszynowym i nie odbierałby t y 
lawskiego, dotyczące funduszów, pre li ¿om życia'.
minowanych na wyżywienie ludności, i _ .a *a  n t « r »
mówca przypomina zwolennikom po- j I w  glsl»? ilia p  lo s u  ty
sła Żuławskiego z prawej strony ; h l i S S M i f l

S la s a ie l  i d  U S A
, Przechodząc do porusżdnego w  ex- 
uosś Prezesa Rady M in is trów  zagad
nienia współpracy ze Stanami Zjedno
czonymi,. mówca przypomina, że Pol-

Jzby, że w  budżecie w  części 27 jest 
obszernie napisane, co to jest wyży
wienie -ludności.' Nie ma w  tym  wyży
w ieniu zaopatrzenia wojska i  zaopa
trzenia Bezpieczeństwa w  żywność. 
Posłowi Żuławskiemu potrzebna była 
ta ignorancja, oby zwalczać naszą nie 
ugiętą i  nieubłaganą walkę o poprą 
wę stosunków w  kra ją .

Poseł Żuławski tw ierdzi, że jesteś
my kra jem  m ilitarystycznym. Tym 
czasem wystarczy wziąć liczby bu

się re lig ii, ma swobodę praktyk re
lig ijnych, mimo że większość 'op in ii 
polskiej nie stoi na stanowisku szko
ły  wyznaniowej. Wniosek o określenie 
symbolicznej złotówki z budżetu M i
nisterstwa Oświaty by ł niczym to-.

W dalszym ciągu swego przemó- nym jak naśladownictwem wniosku 
wienia mówca stwierdza, że w tym ' PSL w  stosunku do budżetu M to ifte r- 
co m ów ił poseł Żuławski są cytaty ! stwa Bezpieczeństwa. Oba godzą w 
żywcem wzięte z pisma „Św iatło“ , 1 tych, którzy bronią demokracji poi* 
wychodzącego w Paryżu, które jest sklej. W związku z tym  mówca zgta-
redagowąne przez renegatów (PPS), 
nazywających obecną PPS PPSK, to 
jest PPS koncesjonowaną. M y wiemy, 
że nie jesteśmy koncesjonowani —
or,v ądcz..; tow.; Hochfeid. Poseł Żu- 

, ławski chce czy nie chce zapisuje so-
dżetu, aby się przekonać, że przed w o j.] bie kartę nie Mac Donalda i  Snovdena, 
ną szło na zarojenie 45 proc. nasze- ale haniebną kartę Deata i  de Mana. 
go budżetu, nie mówiąc o pozycjach Mówca chyli czoło przed usilną i 
na ten cel ukrytych  w  innych cizia- I mrówczą pracą M inisterstwa Skarbu

Wydaje się nam koniecznym przypotn 
nie nie tych stów po mowie min. Bevlna. 
Przypomnienie ; stwierdzenie, że nieste 
ty  stówa, min. Bevina idą WrŁASNIE w 
kierunku rozbijania Europy na dwa cbo 
zy, WŁAŚNIE w kierunku odmawicnia 
narodom europejskim swobodnej decy
zji w tej sprawie, WŁAŚNIE w kierun
ku stwarzania podstaw dla wszelkich 
podejrzeń i wątpliwości.

Udział Związku Radzieckiego jest konieczny
dla powodzenia planu pomocy Europie
Taka opinia przeważa w  kołach w a s z y n g to ń s k ic h  9

sza wniosę’« o dodatkowe podniesie
nie budżetu M inisterstwa Oświaty, o 
symboliczną złotówkę jako wyraz za
ufania wszystkich stronnictw bloku

R.P. w Londynie — Michałowskiego —
obiadem w salonach am-ba-sady polskiej.

tajee* w młmim  BP
w M es twi®

MOSKWA, 22.6 (PAP). Ambasador
R.P. w Moskwie, Marian Naszkowsfci, w
związku ze swym niedawnym przy ja r
dem. wyda! w salonach recepcyjnych am
basady przyjęcie dla przedstawicieli władz 
i społeczeństwa radzieckiego oraz dla 
korpusu dyplomatycznego, akredytowane
go w Moskwie.

Ju lku  Tuwim
• m a - m j  itnsadsris
>siia a Ecstitats"demokratveznego wobec kierownictwa j !*

' ■ Wczoraj w Sais Pompejana-kiej Bel
wederu, Prezydent Rzeczypospolitej, 
wykonując uchwałę b. Prezydium Kra

NOWY JORK, 22.6. (Obsł. wi,)
Jak pisze prasa amerykańska gtówne i skich Komitetów dla

—j  francuski stworzenia szeregu euiropej-: Radzieckiego była negatywne Zarówno 
zbadania potrzeb koła francuskie jak i angielskie chętnie

zainteresowanie spoieczeństwa w USA
skoncentrowało się na tym, czy Zwią - 
zek Radziecki i .państwa Środkowej Eu 
ropy wezmą udział w realizacji planu 
Marshalla dla caiei Europy.

W samym Waszyngtonie przekonanie, 
że jest to konieczne dla powodzenia
pianu, zyskuje z dnia rua dzień coraz 
więcej zwolenników. Coraz częściej wią 
żą plan Marshalla z pracami Europej - 
skiej Komisji Gospodarczej ONZ i ko- 
u  waszyngtońskie śledzą uważnie prze
bieg wizyty przewodniczącego Korni - 
śji — Gurwąca Myrdala w Moskwie, 
przywiązując do niej duże znaczenie.

W prasie poświęca się wiele uwagi 
rozmowom francusko - brytyjskim w 
Paryżu oraz omawia się obszernie pUn

Krwawe represje w Indonezji
przypominają zbrodnie niemieckie 
stwierdza holenderski organ partii ¡ządowej

HAGA, 22.3 (Obsł. wł.). Jak donosi 
lewicowa prasa holenderska, wojska ho
lenderskie na południowym Celebesie do
puszczają się aktów terroru w cc.u wy
niszczenia prorepub:kańskich e.emen,ów. 
W krótkim okresie czasu od grudnia do 
lutego, Holendrzy zabili na tej wyspie 
około 40.000 tubylców. Cyfra ta potwier. 
dzona została przez Pałamara. członka 
parlamentu holenderskiego, który przy
był niedawno z Indonezji.

Nawet półoficjahta gazeta holenderska 
„Freie Volk" organ partii r-ządowej, 
zmuszona została stwierdzić w artykule 
wstępnym, że krwawe represje, popełnia
ne pnzez Holendrów1, przypominają zbro„ 
dnie niemieckie podczas okupacji. Gazeta 
„De Vaarheid“  pisze: „Holenderskie ko
ła rządowe usiłują zataić, że ruch repu
blikański W Indonezji tłumiony jest przy 
pomocy terroru i represji. Jednakże to 
skandaliczne wydarzenia dostały się do 
wiadomości opinii publicznej. Naród ho, 
Ienderski domaga się pociągnięcia do od
powiedzialności wszystkich sprawców 
tych zajść” .

Kierownictwo Partii Pracy przyjęło po 
dłuższej dyskusji rezolucję, domagającą 
6ię od rządu wszczęcia rokowań z repu-

bliką Indonezji 
holenderskich

oras wycofania wojsk

Europy w poszczególnych dziedzinach.
Dobrze poinformowany konespodent 

„PM “ twierdzi, że w kołach brytyjskich 
i francuskich Waszyngtonu oczekują, 
że Polska, Czechosłowacja : kraje bał - 
kańskie przystąpią do współpracy.

O dużym zainteresowaniu kwestią, 
jakie będzie stanowisko Związku Radzie 
ćkiego.. i krajów Środkowej Europy 
świadczy fakt, że „New York Times“ 
zrobi! dużą depeszę z kilku słów, wy - 
powiedzianych przez delegata Polski, 
Rudzińskiego, na jedne; z komisji Ra
dy Ekonomiczno - Społecznej ONZ na 
temat koniecznej współpracy USA 
Związku Radzieckiego.

Dziennik pisze w tytule: „Polak do
maga się współpracy amerykańsko-fs- 
dzieckiej nad odbudową Europy", cytu
jąc słowa „Wszystkie kraje, zdolne do 
.pomocy w odbudowie zniszczonej Euro 
py, winny współpracować, nie pozwala
jąc na ekonomiczny < polityczny oo - 
dział Europy“ .

Prasa zamieszcza jednak doniesienia 
% Europy, z których wynika, te w Pa
ryżu i Londynie 'panuje wciąż niepew
ność co do rzeczywistego znaczenie 
siów Marshalla oraz obawa, czy oew- 
ne wpływowe kola amerykańskie nie 
życzą sobie, żeby odpowiedź Zwązku

oświaty w  Polsce Ludowej (O klaski).

Prieisiawiclel SI e ŝ rswseh 
m z m i m z w *

Posei PsEczółkowskl Teofil (SiL).
poświęca swe przemówienie sprawom
gospodarczym.

Mówca polemizuje ostro z p ro in- 
flacy jnym i tendencjami PSL. Chłopi 
z zadowoleniem w ita ją  uchwalone o- 
statnio przez Sejm ustawy, które po
zwolą na zaprowadzenie porządku w 
handlu i  zwalczenie spekulacji. Mów
ca domaga się sankcji karnych za 
rozsiewanie fałszywych pogłosek na
tu ry  finansowej i gospodarczej, któ
re szerzone są przez wrogów państwa.

Stronnictwo Ludowe dołożył wszel
k ich  starań, aby poprzeć rząd w  zwal
czeniu alkoholizmu i wyplenić ze wsi

jowei Rady 
etę Juliana

by widziaiy przystąpienie Związku Ra
dzieckiego do współpracy. Specjalnie 
ma na tym zależeć Bevinowi, *tóry
wiele się spodziewa po wszczętych roz to zło, którym  zaraził nas okupant, 
mowach handlowych między ZSRR e Dalszy ciąg debaty w poniedziałek 
Wielką Brytanią <o g. 10 rano.

Narodowej, udekorował po 
Tuwima, Krzyżem Koman

dorskim Orderu Odrodzenia Polski, na
danym za wybitne zasług), położone dla 
Rzeczypospolitej Polskiej w dziedzinie 
artystycznej i kulturalno . oświatowej.

W uroczystości wzięli udział: minister 
spraw zagranicznych Modzelewski, mi
nister kultury i sztuki Dybowski, pod
sekretarz stanu prezydium rady mmi - 
strów, Berman, wiceminister kultury i  
sztuki, Drewnowski, oraz. przedstawicie 
le Ministerstwa Kultury i Sztuki,

3100 B ień  opuść łs Słupsk
W pierwszej połowie czerwca ode

szły ze Słupska do Niemiec cztery 
transporty, licząca ogółem 6.000 Niem
ców. Transporty były dobrze zaopa
trzone na czas podróży w żywność 
i posiadały opiekę sanitarną.

„Jak świat został wprowadzony w błąd“
Pismo iiifiiluske o uitmokacii cłłińskii miiitarystó̂

Dziś ma byt doręczona odpowiedź ZSRR
Rząd radziecki rozważa propozycję 
w sprawie zwołania konferencji 3 mocarstw

L O N D Y N , 2'.6 (PAP). Kores
pondent agencji Reutera donosi 
z Moskwy, że odpowiedź mini
stra Mołotowa na propozycję 
odbycia wspólnej konferencji w 
sprawie planu Marshalla, wy 
suniętą przez ministrów Beyina

gospodarczym i nie posiada żadnego cha
rakteru politycznego“ .

Min. Mołotow, stwierdziwszy, że wia
domości, jakimi dysponuje w tej sprawie 
:ząd radziecki, ograniczają się do infor
macji, które ukazały się w prasie, zapy* 

„ . tał, czy rząd brytyjski dysponuje bar» 
'dziej konkretnymi informacjami. Min. 
Molotow dodai, że niedostateczne infor-

na wyrażeniemacje nie pozwą,aią mu 
swego punktu widzenia w tej sprawie

i Bidault — oczekiwana jest w
poniedziałek 23 czerwca. ,, -
r  __ ^  i ze rząd radziecki przyjaiby z wielkim

LONDYN, 22.6 (PAP). Kore»poi - j zajnteresowaniem bardziej obszerne infor 
dent dyplomatyczny agencji Reutera j macje 
donosi, że w  razie gdyby odpowiedź i Torr

MOSKWA. 22.6 (PAP). — Jak do
nosi agencja TASS z New Delhi dzien
nik „Pakistan Times" w artykule pt. 
„W jaki sposób, świat został wprowadzo 
iiy w błąd“  wyraża zdziwienie, iż rząd 
chiński potrzebował aż 12 dni, by zde
mentować wiadomość chińskiej agencji 
prasowej „O inwazji wojsk mongol
skich i "pogwałceniu przez'samoloty ca 
daieckie terytorium chińskiego w pobli
żu Singkiang“ . . . . .

Trudno sobie wyobrazić by rząd chsn 
ski potrzebował aż tak długiego czasu 
d'a zorientowania się, iż cala ta historia 
fest kaczką dziennikarską, za którą po 
nosi odpowiedzialność agencja chińska, 
oraz. że agencja ta z własnej inicjaty
wy postanowiła cały świat wystrychnąć 
.«a dudka. Raczej przyjąć należy -  
stwierdza „Pakistan Times“ , powołując 
się na nieoficjalne koła chińskie, i i  rząd 
chiński umyślnie rozdmucha! cały „in 
cydent“ dla wykorzystania nastrojów 
antyradzieckich w St. Zjednoczonych c-

raz v/ ce,u przyspieszenia napływu do
larów do pustego skarbu chińskiego.

W zakończeniu artykułu dziennik pod 
kreski, że byłoby rzeczą interesującą 
dowiedzieć się w jaki sposób oo wstał 
„incydent“  w rejonie Singkiang, przy
pominający niedawną „inwazję radzie - 
cką“  do Iranu i kto ponosi odpowie - 
dzialnośó za wprowadzenie w błąd mię
dzynarodowej opinii publicznej w intere 
sach mandarynów chinskich-

100 mifiiopów Ir. strat
na skutek pożaru w Hawrze

HAWR, 22.6. (Obsł. wł.) W wiel
kich składach • bawełny w Hawrze 
wybuchł pożar, który spowodował 
straty na sumę 100 milionów fran
ków. 5.000 bel bawełny zostało spa
lone a sam skład poważnie uszko
dzony. Przypuszczają, że chodzi tu o 
umyślne podpalenie. Policja prowadzi 
śledztwo.

---------  _ . . Tego samego dnia wiceministrowi
rządu radzieckiego w sprawie dy^ku ; zagranicznych ZSRR Malikowi 
s ji nad planem pomocy am eryk„ , z>0^yj analogiczne oświadczenie Cbarpen- 
skiej była przychylna na miejsce , tjer, chargé d'affaires Francji w Mo- 
spotkania m inistrów  Bevina, B idault ¡s|{Wje
i Mołotowa^ ma być zapi opono va n... Agencja TASS oświadcza, że powyż-

PAR Y?e2 2 M O M C3w }) Według wia- sze.oświadczenia rządu Anglii i Francji 
p a k  iz., ^z.o iw s i.  w y . ofjc ial- ziozone zostaiy w Moskwie po rozpo-

t  a cc m cnrJwie «z?ciu rozmów między Bevinem i Bidau.t 
lA ób  P _ w Paryżu i przypomina, że dnia 17 czerw 

ca Charpentier złożył wizytę M.alikowi 
i przedstawił następującą notę:

„Rządy Francji i Anglii przestudio
wały z wielkim zainteresowaniem pro

domości otrzymanych w Paryżu, 
ny komunikat agencji TASS w . 
propozycji, uczynionych Związkowi Ra 
dzieckiemu przez Anglię i Francję i do
tyczących planu Marshalla, stwier
dza, że podczas wizyty. złożo
nej ministrowi Molotowowi sir Mau- 
rice Peterson, ambasador angielski 
Moskwie, przedstawił min. Molotowowi 
punkt widzenia rządu angielskiego w tej 
sprawie i oświadczył, że rząd angielski 
uważa, iż kraje europejskie powinny jak 
najszybciej opracować pełny plan pomo
cy Europie talk, by mógł' on być w jak 
najkrótszym okresie czasu przestudio
wany przez Stany Zjednoczone. Rząd 
angielski byłby szczęśliwy zapoznać się 
z ewentualnymi propozycjami Związku 
Radzieckiego w sprawie planu Marsha;-

Sir Peterson oświadczył przy tym, że 
„zagadnienie to jest zagadnieniem czysto

pozycje Marshalla z dnia 5 czerwca i 
przyjęły je z wielkim zadowoleniem. 
Nie zwracając się do rządów państw _ 
europejskich drogą oficjalną, mm. Mar.j

należy podjąć możliwie szybko odpo
wiednią inicjatywę.

Rządy Anglii i Francji są zdania, że 
inicjatywa ta powinna należeć do trzech 
głównych państw Europy. W tych we« 
runkach przed opracowaniem jakichkol
wiek .-kroków praktycznych, zmierzając 
cych do realizacji propozycji a mery kań 
skich, ministrowie Bevin i BidauM pro
ponują miń. Mcfotowowi odbycie kon
ferencji ministrów spraw zagranicznych 
Anglh, Francji i ZSRR w przyszłym 
tygodniu, tłocząwszy od dnie 23 czerw
ca.

Konferencja ta odbyłaby się w Pary
żu lub w Londynie, albo jeżeli sobie te
go życzy min. Mołotow, w miejscowo^ 
ści, znajdującej się w poiovr.e drogi po
między Londynem i Moskwą.

Analogiczna nota złożona została wis 
ceministrowi Malikowi przez Petersona* 
Wiceminister Malik odpowiedział, żó 
propozycje Anglii i Francji podane zo
staną do wiaoomości rządowi radziee« 
kiemu

Na zakończenie agencja TASS oświadi 
cza. że obecnie propozycje te studiowa
ne sa or-ez rząd ZSRR.

LONDYN, 22.6 (Obsl. wł.). Agencji 
Reutera donosi, że agencja TASS < na
da te następujący komunikat:

shall jasno wyraził swoje zdanie w j „Omawiając propozycje Marshalla,
sprawie opracowani# programów gospoj prasa amerykańska zaznaczy-ła, ie^ cz§J 
darczych Europy przez same narody ścią składową pomocy amerykańskiej 
<*mvw» tcU'?#» ? 7ii'7.njiir*7.vi 7.4» Stanv £ied- sa kredyty na 6U>me kilku miliardów d<Heuropejskie i zaznaczył, że Stany Z je d -.s3 kredyty na o urnę 
noczone gotowe są udzielić swej po- 'arów. przeznaczonych dla krajów .cu- 
mocy w wykonaniu tych progra
mów. Ministrowie spraw zagranicznych 
Francji j Anglii •. uważają taką pomoc 
za niezbędną. Uważają oni również, te 
ze względu na sytuacją gospodarczą
finansową wielu krajów europejskich

ropęjskich. Jednakże prasa amerykańska 
zupełnie nie zajmuje się podaniem wa
runków, na jakich udzielane mają byfl 
te kredyty, ani również stosunki«*! 
Organizacji Narodów Tliednoczonycf! 
do tego sagadnienła“ .

.
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W  M i l ą c i n i e  c o r a z  c i a ś n i e j
Decyzją Kompletów Orzekających Ko

misji Specjalnej skierowani zostali na 
wniosek poszczególnych Delegatur do o- 
bozu pracy następujący szkodnicy, szab
rownicy, spekulanci i złodzieje grosza i 
mienia publicznego:

Górny Antoni — kasjer bankowy z 
Warszawy ul. Lwowska 10/20 na okres 
2 lat, Pietraszek Michał — pracownik 
bankowy z Warszawy ul. Lwowska 10/29 
ta okres 18 miesięcy, Partyka Jan — 
inspektor bankowy z Warszawy ul. F k r 
y 7/1 na okres 12 miesięcy.

A ponadto urzędnicy bankowi: Paw- 
owska Maria z Warszawy, ul. Piusa XI 
8/25, Antkiewicz Stanisław — Wars za- 

ul. Lwowska 10/2, Cdńtowt Aleksan
dr — Warszawa, Willowa 1. .
Wszyscy za to, że będąc urzędnikami 
Brodowego Banku Polskiego, dokony- 
afi niedozwolonych transakcji obcymi 

ralutami.
Rymarczuk Józef — dyrektor Gipsow

ał w Nowym Lądzie, zam. w Jeleniej Gó
rze, ul. Matejki 20 — na okres 2 lat. Su- 
łowskl Wincenty — kierownik ruchu w

Gipsowni w Nowym Lądzie, zamieszka
ły w Bartnikach, również na okres 2 lat, 
Sroczyński Józef — magazynier Gipsow- 
ni, zamieszkały w Bartnikach — na okres 
18 miesięcy, Lauss Mieczysław — prze
wodniczący Rady Zakładowej w/w Gip
sowni, zamieszkały w Bartnikach — rów
nież na okres 18 miesięcy.

Wszyscy czterej za to, że działali na 
szkodę interesu publicznego przez wysta
wianie i akceptowanie sobie nawzajem 
fikcyjnych rachunków i prowadzenie cha
otycznej gospodarki finansowej i materia
łowej, umożliwiającej większe nadużyc>a.

M. Borowski i Gabriel, obydwaj ze 
Szczecina za zawodowe trudnienie się 
handlem obcą walutą — na okres 1 roku 
każdy.

Jaworski Dobiesław — kierownik dzia
łu sprzedaży PCH z Częstochowy Nr
POW 5/10, za anonimowa sprzedaż to
warów i faworyzowanie k
okres 1 roku

Dziemidowicz Mieczysław — kierownik 
techniczny firmy „Krygiel“  z Warszawy, 
ul. Redutowa 10, za oszustwo przy re-

Współpraca układa sic harmonijni®
W s p ó ln e  z e b ra n ia  P P R  i PPS

w województwie warszawskim
W okresie ostatniego tygodnia zgod 

•nie z uchwałami Komitetów Woje
wódzkich PPR i PPS odbyły się w 
szeregu ośrodków robotniczych woj. 
warszawskiego wspólne posiedzenia 
aktywu obu partii robotniczych.

Wspólne zebrania przy bardzo licz
nym udziale członków naszej partii i 
PPS odbyły się dotychczas w ŻYRAR  

\  DOWIE, PRUSZKOWIE, W OŁOMI
N IE ,  DZIAŁDOW IE, MŁAW IE, 

PŁOŃSKU, GRODZISKU, a w dal
szych terminach odbędą się w SIERP 
CU, SOCHACZEWIE, CIECHANO
WIE, MIŃSKU MAZ. i PŁOCKU.

Wokół ^głoszonych referatów 
przez przedstawicieli obydwu Komite 
tów Wojewódzkich na tematy poli
tyczne i gospodarcze we wszystkich 
ośrodkach rozwijała się ożywiona dy
skusja. Głosy w  dyskusji pozwoliły 
stwierdzić konieczność i pożyteczność 
tego rodzaju zebrań.

Bardzo znamienne były glosy człon 
ków obydwu partii, nawołujące do 
czujności przed przenikaniem do sze
regów elementów wrogich, starają
cych się działać na niekorzyść klasy 
robotniczej i  rozbijających Jej jed
ność.

Poza zagadnieniami teoretycznymi, 
na zebraniach tych omawiane były a- 
ktuaine problemy dnia dzisiejszego, 
jak np. walka ze spekulacją, skiero
wanie aktywnych członków partii do 
rożnych Komtsjt, sprawy wyborów 
do zarządów zw. zaw., spółdzielczo
ści, Samopomocy Chłopskiej itp.

Harmonijnie układająca się współ
praca PPR i PPS na szczeblu woje-

wódzkim, a ostatnio w niższych ogni
wach organizacyjnych, przyczyni się 
niewątpliwie do całkowitego usunię
cia tarć i nieporozumień.

<bg)

moncie maszyny, oddanej przez PMT do 
naprawy — na okres 1 roku.

Bijak Jan — Kupiec z Mokrego, za 
uprawianie szabru i wywożenie z Ziem 
Odzyskanych maszyn i części rolniczych
— na okres 1 roku.

Kowalski Tomasz z Lipian, ul. Zielono 
górska 96, który siekierą ściął trzy slupy 
telegraficzne nieczynnej linii.

Za utrzymywanie potajemnych gorzelni 
i pędzenie samogonu powędrowali do o- 
bozu pracy:

Na okres 2 lat: Szatkowski Marian — 
z Gąsek, gm. Komorniki, Moneta Jan — 
z Jeziornej.

Na okres 18 miesięcy: Chrostek Kamil
la — z Choszczówki, Bonczek Michał — 
z Warszawy, ul. Dolna 30a/19, Mecznik 
Walenty — z Jeziorzan, pow. Grójec, 
Malinowski Mieczysław' — z Jeziorzan, 
pow. Grójec, Buszcz Ludwik — z pow. 
Kołobrzeg.

Na okres 1 roku: Tomczyk Józef — z 
z Ojżanowa, gm. Skuły, Gorczyca Ka
tarzyna — z Banioęhy, pow. Mińsk Ma
zowiecki, Gela Zdzisław — z Rakowca, 
pow. Mińsk Mazowiecki, Michalski Wła
dysław — z Ząbek, ul. Obrońców 26, 
Winnicki Jan — z Hubie, pow. Błonie.

Za handel i rozprowadzanie bimbru 
osadzono w Milęcinle:

Kubalskiego Józefa — z Jabłonny, No
wak Genowefę — z Wiśniowa k/Jablotr 
ny. Lubowieckiego Stanisława — kupca 
z Kawęczyna, Godlesia Edwarda — z Wy 
szkowa, Wsiłka Stanisława — z Wysz
kowa, Smoleńskiego Stanisława — ze 
Starego Tarchomina, Grzywacza Józefa
— z Warszawy, ul. Inżynierska 7/51.

Za uprawianie spekulacji ukarano obo

zem pracy szereg nieuczciwych kupców- 
spekulantów. Oto niektórzy z nich:

Bielecki Edward — kupiec z Katowic, 
ul. Mariacka 21 sprzedawał cytryny i po
marańcze po cenach lichwiarskich, zara
biając 10G — 150 %; Szajkowski Alom — 
z Piewisk, pow. Poznań, spekulował na 
mleku przez dolewanie wody; Grudziński 
Władysław — właściciel sklepu- w War
szawie, ul. Barkocińska 6/8, uprawiał spe
kulację przez magazynowanie i pobieranie 
nadmiernych cen za papierosy i zapałki; 
Kędzierski Henryk — z Lignicy, ul. O- 
krężna 9, trudni! się zawodowo handlem 
tytoniu niemonopolowego pochodzenia, 
nie posiadając uprawnień i pobierał wy
górowane ceny za papierosy i tani.

-c ~  °  I
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Warszawiacy na plaży

Sklep, który zdobył sobie popularność
Miodzie! dnie przykład zdrowego handlu
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Słonice bez światła
Stacja Słonice, leżąca na szlaku 

Poznań —  Krzyż  —- Szczecin została 
zburzona podczas działań wojennych. 
Obecnie urządzenia stacyjne mieszczą 
się w budynku mieszkalnym. Na lin ii 
te j kursuje 6 pociągów pośpiesznych 
oraz kilka pociągów osobowych i  towa
rowych szlaku jednotorowego, 

Objąwszy w listopadzie ub. roku tę 
stację jako zawiadowca —  zwróciłem 
się do. D O KP Szczecin o podłączenie 
elektryczności. Nadmieniam, że okolicz 
ne miejscowości i  wioski są zelektryfi
kowane, lin ia powietrzna wysokiego 
napięcia przechodzi tuż koło stacji. 
Instalacja elektryczna jest skompleto
wana w całym rejonie stacji. Z  koń
cem marca b. roku posłałem do urzędu 
energ. w Ghoszczowie transformator 
— i  na tym stanęło. Tlumar ą się tam 
brakiem oliwy do transfo. ,*atora, 

Zwracałem się do Z Z K  z prośbą o 
interwencję, ale dotychczas bez skutku.

Czym jest światło dla kolei —  chyba 
nie potrzebuję tłumaczyć. Jak wyglą
da stacja nieoświetlona i  ja k  kuleje 
praca na te j stacji —  zrozumie każdy
laik. Zmuszeni jesteśmy pracować przy 
lampce naftowej, co bardzo łatwo mo
że spowodować omyłkę nieobliczalną w 
skutkach.

Zawiadowca stacji Słonice 
D O KP Szczecin, R.O 2 Starogard.

Wśród szeregu nowocześnie urządza 
nych sklepów, znajdujących się przy 
zbiegu Alei Jerozolimskich i Marszalków 
skiej, zwraca uwagę przechodniów o. 
Iwarty przed kilku miesiącami „Bazar Lu 
dowy“ . Niewielki magazyn, podobny jest 
do innych a jednak... Stworzony został 
zbiorowym wysiłkiem młodych. Aby mógł 
istnieć, członkowie ZWM przełamać mu
sieli wiele trudności natury zwłaszcza lo- 
kalpwąj. I chociaż dom, w którym mie
ści się teraz wspaniale rozwijająca się 
spółdzielnia należy do Zarządu Miejskie
go, a więc formalności związane z przy
działem maleńkiej izby powinny być zu
pełnie proste, to jednak załatwienie ich 
właśnie pochłonęło najwięcej energii.

Dziś sklep zdobył sobie już wie'ką po
pularność. Codziennie od samego rana 
aż do godziny siódmej wieczorem jest 
w nim^ tłoczno. Nic' zresztą dziwnego. 
Każdy może bowiem wybrać dla siebie 
z bogatego asortymentu milą i oryginal
ną pamiątkę. Czego tam -nie ma: i san
dały skórzane i drewniaki o różnorakiej 
barwie; i paski, których wzory oparte są 
na charakterystycznych motywach ludo
wych; i kasetki różnej wielkości i ory
ginalnego kształtu; i piórniki szkolne od 
najprostszych do wykonanych z prawdzi
wym artyzmem; i prześliczne dywany w 
najrozmaitszych gatunkach i tanie chod
niki sprowadzane z istniejących w  Biało.

stocczyźnie warsztatów chałupniczych, a 
dalej gliniane wazony i wreszcie szeroko 
rozbudowany dział wyrobów bursztyno
wych, a więc: bransolety, kolie, pierście
nie i kałamarze, i wszelkiego rodzaju 
przybory biurowe,

TANI LUKSUS
Nie tylko jednak barwa i nie tylko 

kształt wystawionych przedmiotów przy
kuwają spojrzenie przechodniów i to na
wet tych, którzy mało się znają na sztu
ce ludowej. Przede wszystkim, a może
XI lin o fi 1 n «n n* Jaaai ■ aL ,, .. ____

Uroczystości »Święta Morza«
w  W a rs z a w ie

P O L S K IE  B IU R O  P O D R Ó Ż Y  
„ O R B I S "
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Dotyczy: wykazu adresów i telefonów przedsiębiorstwa..
D n o n ADDT?i. 'e do wiadomości, że z. dniem 3.III.1947 r. biura j

r . ' u  i °[,a,z nlektore Wydziały zostały przeniesione do lokani przy 
, J, 16 w .Warszawie W związku z powyższym przesyła się zaktuali- 

15 marcaWl947 ®dreSÓW ł te!efon<5w przedsiębiorstwa według stanu na dzień

d y r e k c j a

Dyrektor — Mgr. J. Fedak 
Centrala telefoniczna (Bracka 16)
Dyrektor — Mgr. J. Fedak 
Wicedyrektor — A. Piecuch 
Prokurent — St. Makomaski
w i W S i  9,yrektora -  M. Czaplicka Wydział Ogólny — O. Dąbrowo

"  Finansowy i Kasa — M. Pużak 
’• Wag. Syp. — Arwaniti

Wag. Syp.— Maksymowicz —
Główny Buchalter — Z. Beer 
Kancelaria Główna — H. Smolińska 
Dział Loterii — S. Marczyński

Centrala telefoniczna (Nowogrodzka 49)
Wicedyrektor — M. Sobański 
Inspekcja — L. Czyż
Wydział Turystyki i Podróży -  Fr. Załuski 

”  ’ ^ af.r,anKzny — R- Biesiada .
„  Reklam, Wydawn. i Propag.

— J. Ziółkowski
*’ Biletowy i Rozruch. — L. Przywarski 
*» Dochod-ow Różnych — Fr. Dob-iecki 

O D D Z I A Ł Y  W A R S Z A W S K I E  
Warszawa — Polonia (samodz.) Al. Sikorskiego 39 
Kie.row.mk — J. Horodyski 
Informacja, kantor wymiany, -kolektura 
Kasa zagraniczna i „Lot“ (przeloty zagr.)
„Lot (przeloty krajowe)
Warszawa — Praga (samodz.) Targowa 70 
Kierownik — W. Sie miął ko ws ki 
Warszawa III (sarnodz.) Bracka 16 
Kierownik — E. Dmowski

O D D Z I A Ł Y  Z A G R A N I C Z N E :

1 ^ R e g i t a g l S ^ I Y 18̂  ReS6byran A ’B- Cl°  B° ,in
2. Francja Paris — Polorbis, 23 rue Tałtbour,

KIOSKI INFORMACYJNO-TURYSTYCZNE .  ' ' '
1. Jelenia Góra — Dworzec
2. jelenia Góra — Plac Prez. Bieruta
3. Warszawa — Dworzec Główny tei. 8.69.33
4. Karpacz — ul. Wielkopolska 147

H O T E L E
1. Elbląg — „Hotel Warszawski“  (Oddz.. Elbląg)
2. Ustka (dawn. Postomin) „Gospoda Rybacka" (Oddz. Stupsk)

p.o. Kier. — H. Czerniawska
3. Wałbrzych — Słowackiego 16 „Hotel Turystyczny“

P O L S K I E  B I U R O  P O D R O Ż Y  _ Q R

8.89.84

8.89.84
8.67.63
8.79.22
8.59.60

72.31
8.83.28
8.67.62

19
9

1C
12

11
kol. 5394

/

kolej.
wewn.

22.41
6
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Okręg Stołeczny Ligi Morskiej orga. 
nlzuje w ramach „Święta Morza“  
szereg imprez. Dziś, 23 czerwca, od
będą się w górnym odcinku Wisły. powy
żej mostu Poniatowskiego tradycyjne 
„wianki“ . Program przewiduje defiladę 

1 łodzi, spływ jednostek robotniczych, ko
rowód „wianków“ , koncerty orkiestr i 
chórów, ogniska po obu stronach rzeki 
I szereg innych atrakcji. O godz. 21.30 
na przystani LM, ul. Czerniakowska 128 
wyświetlane będą na wolnej przestrzeni 
filmy: „Nasze porty“  1 komedia francuska 
„Pod gołym niebem“ .

W dniu 27 czerwca odbędzie się w „Ro

mie“  festiwal artystyczny z udziałem wy
bitnych artystów.

W niedzielę, dnia 29 czerwca, Sekcja 
Wodną.. RKS.. _-jMn.rym<>nf ‘ ‘ nrtr, m j „Ja 
wielki bieg kajakowy. W tym samym dniu 
o godz. 12 w salonach restauracji „Po
lonia“  odbędzie się poranek artystyczny 
pt. „Uśmiech mody“  z udziałem arty
stów 1 pokazem mody. Wstęp na wszyst
kie Imprezy — bezpłatny.

W okresie tygodnia „święta Morza“  
odbędzie się szereg akademii, odczytów 
itp. w ogniwach organizacyjnych Ligi 
Morskiej Okręgu Warszawskiego i Sto
łecznego.

cc urnowej. rizeue wszysiaim, a może — a  ile osiągacie zysku prz’ 
właśnie najwięcej ich cena, dostępna pra czasowej kalkulacji? — pytam.'

mika, sprowadzane są obecnie za pośred
nictwem spółdzielni AZWM „Zycie“  w 
Krakowie. W najbliższej przyszłości — 
mówi gospodarz spółdzielni—chcemy wye 
liminować i tę drogę, która z reguły rze
czy jako pośrednia, musi podrażać cenę 
sprzedażną. Dążyć będziemy do nabywa
nia wszystkich artykułów bezpośrednio z 
rąk wytwórcy. Piany mamy zresztą bar 
dzo rozlegle i tylko odczuwamy dotkli
wie brak lokali sklepowych na ulicach naj 
bardziej, ruchliwych.

— A ile osiągacie zysku przy dotych-

wie dla każdego. A trzeba wiedzieć, że 
są to przecież rzeczy nie codziennego u- 
żytku, ale przedmioty luksusowe. Takie 
n,p. bursztyny z Wybrzeża, na które w 
sklepie prywatnym kalkulacja dochodzi i 
przekracza 100 proc. marży zarobkowej, 
tutaj nić sięga nawet 25 proc. Dlacze
go? To bardzo proste.

Związek Wałki Młodych, którego człon 
kowie są udziałowcami spółdzielni, nie 
dba o zysk nadmierny. Chodzi tn przede 
wszystkim o rozpowszechnienie ffintere- 
sowań dla wytworów sztuki ludowej. 
W tym kierunku idą też i dalsze kroki 
kierowników spółdzielni. Czynione są już 
gorączkowe przygotowania w związku z 
Targami Gdańskimi. Zbudowane tam zo
stanie stoisko. Projektodawcy nie wąt
pią, że wystawienie tych ciekawych eks
ponatów, będzie stanowiło dalszy etap w 
rozwoju oryginalnej i ludowej produkcji 
chałupniczej w Polsce i przyczyni się do 
nawiązania kontaktów handlowych z za
granicą. Możliwości zbytu są duże.

DUŻY OBROT — DUŻY ZYSK
Wysiłki kierowników spółdzielni gosjfb- 

darczej ZWM zmierzają do dalszego 
jeszcze  ̂obniżenia cen. Niektóre bowiem 
przedmioty, jak koronki śląskie i cera-

«SPOIEII» Okręgowy Oddział Mleczarsko -  Jajozarski
w Warszawie, ul. Hoża 51, tdefm  85701, wewnętrzny 36

Sprzedaje w dowolnej ilości: masło śmietankowe w paczkach 
1'4 kg, sery pełnotłuste, holenderskie, trapistów, tylżyckie oraz 

topione, śmietana homogenizowana i kremowa.
Bryndza owcza — Twaróg 

P o  c e n a c h  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h .
~_________________  1363

PAŃSTWOWE
UZDROWISKA

DOLNOŚLĄSKIE

Nowoczesne urządzenia lecznicze — Do
my Zdrojowe — Pensjonaty —  Sanatoria 

Rozrywki —  Sporty — Turystyka
Ryczałty pensjonatowe od zł 500— 550 
dziennie, dla Świata Pracy od zł 400— 450 

dziennie.

P r o s p e k t y  w „ O r b i s i e “

P A Ń S T WO WE  
UZ DROWI SKA  
DOIMOŚIA S KIE
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O G Ł O S Z E N I E
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Szczecinie podaje do publicz

nej wiadomości, że dma 4 lipca 1947 r. o godzinie 10 w magazy
nie przy Al. Bohaterów Warszawy nr 90 w Szczecinie odbędzie 
się sprzedaż ruchomości poniemieckich, w drodze publicznego prze
targu:

Sprzedawane będą większe ilości mienia ruchomego po byłej 
firmie „Baltrans“, a między innymi:

2.500 kg izolacji okrzemkowo-azbestowej,
2.309,5,, impregnowanego korka,
2 konie pociągowe,

- 3 platformy,
1 bryczka,
14 sztuk opon samochodowych,
500 kg waty szklanej,
500 sztuk flizów kremowych, <
400 sztuk cegieł szamotowych i wiele innych przedmiotów. 
Wszelkie informacje będą udzielane do dnia licytacji w gma

chu Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego przy ul. Polonii Zagra
nicznej Nr 29 w pokoju 29, w godzinach urzędowych.

Oferenci składają wadium w wysokości 10 proc. kwoty ofero
wanej.

Dyrektor
'364 Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego

Statki polskie
na Mirzach świata -J

Pozycja statków polskich na morzach 
świata przedstawia się obecnie następu
jąco: M/S „Batory“  wyszedł z Nowego 
Jorku, via Southampton, Kopenhaga do 
Gdyni.

Motorowiec „Morska Wola“  przybył 
do La Guaira w Wenezueli i po wyłado
waniu polskiego cementu eksportowe
go odpłynie do Maracaiba.

Motorowiec „Stalowa Wola“  znajduje 
się w stoczni brytyjskiej w Cardiff. Pa
rowiec „Bałtyk“  jest w drodze z Gdyni 
do Durban W Afryce, Statek „Białystok“ 
płynie z Gdyni do Buenos Aires.

Parowiec „Borysław“  wyszedł z No
wego Jorku i przybędzie do Gdyni 27 
bm. Statek „Tobruk“  po zejściu ze sto
czni odszedł dziś z Gdyni do Holandii, 
a stamtąd do ^Zachodniej Afryki.

Statek „Lechistan“  opuścił p-rt Milos 
w Grecji i w  dniu 25 bm. przybędzie do 
Gandawy. „Lewant" w dniu dzisiejszym 
opuścił Aleksandrię i płynie do Antwer
pii. Z Londynu wyszedł do Gdyni statek 
„Lech“  z pasażerami i towarami.

Warszawskie Kalaja 
Dojazdowe

w P i a s e c z n i e
zatrudnią

wykwalifikowanych rzemieślników: 
ŚLUSARZY na naiprawy parowozów 
ŚLUSARZY na naprawy wagonów mot 
TOKARZY 
FREZERA 
HYDRAULIKA 
MONTERA samochodowego

Osobiste zgłoszenia do Dyrekcji 
Warszawskich Kolei Dojazdowych 
w Piasecznie, ul. Czajewicza 12.
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DROBNE
O G Ł O S Z E N I U

KOMENDA Główna Milicji Obywatel
skiej poszukuje:

1. Inżyniera budowlanego,
2. Technika budowlanego,
3. Technika łączności radio-telefonicz

nej.
Warunki do omówienia na miejscu 
Warszawa, ul. Karowa 14/16 1358

FIDUSl Wracaj do nas. Mieszkamy u 
siebie. Jesitośmy zdrowi. Mamusia pro 
wadzi ekspozyturą, ciocia Janka sklep 
Czekamy na ciebie. Adaś, Władek.

4711

— W maju mieliśmy ponad 70 tysięcy 
złotych. Obroty jednak ciągle wzrastają, 
wzrastać będzie więc i zysk, który w ca
łości przeznaczamy na dalsze inwestycje.

Ruch w sklepie coraz większy. Dwóch 
sprzedawców i_ kierowniftka z trudem 
tylko dają sobie radę z obsłużeniem fali 
klientów. Największym mięciem cieszą 
się właśnie krajowe, na«iorskie bursz
tyny.

Domy zatrzymań
dla nieletnich

Jak się dowiadujemy Komitet 
Organizacyjny Domu Zatrzymań 
dla nieletnich otrzymał już od 
WAN dwje posesje (jedna na 
Pradze, druga w Warszawie), 
nadające się do remontu. W  tej 
chwili rozpoczęto starania o uzy 
skanie funduszy na odbudowę.

Dzieci przetrzymywane będą 
w tych domach najdłużej 48 go
dzin, Potem sk ie r II ta a ta ta *ta 
specjalnych zakładów obserwa- 
cyjno - leczniczych, jakie po
wstaną na terenach dwóch defi
cytowych majątków Agrillow- 
skich w Lubnie i Krzyminie.

(w. b.)

W y d a w c a ;
Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej
R e d a g u j e :
Komitet Redakcyjny
G o d z i n y  p t  
Redaktor Naczelny 
Sekretarz Redakcji

« y J ą ć: 
od godz. 15—16 
„ «, 10—11

T e i e t o n y.
Redaktor Naczelny ' 86 648
Sekretarz Redakcji 88 228 
Kier. działów 98-225
A D M I N I S T R A C J A  
czynna od godz.: 8—16 
Konto P.K O w Warszawie 1-1090 
B O.K Oddz Gi. w W-wie Nr 749 
Bank Gosp Spół, Odd2 Wojew 

w Warszawie Nt 101
P R E N U M E R A T A  
ti 60.— miesięcznie wraz z 

syłką pocztową
prze-

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  
dla „GŁOSU LUDU"

PRONASZKO. Czekamy z utęsknie
niem Twego powrotu. Najbliżsi zdro. 
wi. Wracaj. Barbara. - 1362

W tekście:
1 mm x 1 szp. do 100 mm zł 90.-
1 mm x 1 szp. od 101

do 200 mm ,/U O .-
powyżej ., 130.-

Za tekstem:
1 mm x 1 szp. do 100 mm zl 60.-
1 mm x 1 szp. od 101

do 200 mm „ 75.-
powyżej „ 90.-

Drobne: /
osob. posz. rodź, za jedno

słowo zł 20.—
Handl. za jedno słowo „ 25 —

Poszukiwania pracy
za 1 słowo „ 10.—
zguby — za 1 słowo „ 20.—

Nekrologi:
1 mm x 1 szp. do 50 mm zł 60.—
1 mm x 1 szp. od 51—10D mm „ 75.— 
1 mm x 1 szp. od 101-150 mm „ 90.— 

powyżej „ 120. -
W numerach świątecznych i nie

dzielnych dopłata
owy 
odp<

Adres
Warszawa ul Smolna 13 

.,Głos Wybrzeża"
Gdańsk -  ul j , na t K0|na 7 

teł.: 315-72
„Szczeciński Glos Ludu“ 

Szczecin, Al. Wojska Polskiego 6(
tel : 31-08

Za terminowy druk ogłoszeń nie 
opowiadamy

Redakcji I Administracji
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„Batovany“ -  „Budowlani“ 7:7
Podwójna dyskwalifikacja

|  zawodników w wadze ciężkiej

Rozegrane w sobotę na korcie cen - 
tealnym WKS „Legia“  spotkanie p ię
ściarskie między warszawskim ZKS 
„Budowlani“ i zespołem słowackim „Ba 
tovany“  zakończyło się wynikiem remi 
sowyim 7:7. „Budowlani“  wzmocnili 6wą 
drużynę Czortkiem i Kotkowskim z 
„Radomiaka“ . Wprawdzie rozegrano 8 
walk, jednak w wadze ciężkiej obaj za 
wodnicy, Scibor z „Budowlanych“  i Kur 
nava z „Batovany“ zostali pô  trzykrot 
nych napomnieniach zdyskwalifikowani.

Boks, zademonstrowany przez obie 
drużyny był słaby, a decyzje sędziów - 
skae nie były, naszym zdaniem — 
zbyt sprawiedliwe.' Tyczyć to może 
spotkania Selma — Vu!gan, gdzie re 
mis byłby sprawiedliwszą decyzją, : 
uwagi na kompletną słabość Selmy w 
trzeciej rundzie. Jańezak zasłuży! zaś 
na wygraną, a nie na remis. W zasadzie 
więc wynik 7:7 nie byłby zmieniony i 
i .istotnie odpowiada on układowi sił obu 
drużyn. ,

W zespole gości wyróżnił się Zacha 
ra, który w miarę trwającego -meczu 
był coraz lepszy, niezły był Strba, 
walczący dobrze taktycznie z Czortkiem 
oraz Tórma, który zdeklasował zupel 
nie Włostowskiego. Mniej natomiast 
podobało nam się zachowanie Tormy 
na ringu: trochę za dużo temperamen

Z Budowlanych“  nieźle zaprezento 
wali się: Tyczyński, Czortęk i Selma 
Najbardziej „morderczą" była watka 
Czortka, któremu Strba rozciął uderzę 
niem głowy luk brwiowy. „Kajtek , 
mimo że k jiw  zalewała mu oczy, wai 
czyi i — wygrał.

Wyniki spotkań były następujące:
W w. mas ze j: Tyczyński (Bud.) zwy- 

ciężył przez k. o. w dru-gim starciu 
Scheera (Bat.). Słowak był cały czas w 
defensywie. . ,.

W w. koguciej: Sieradzan (Bud.) pTta 
grał rua punkty z Zacharą (Bat.). ^ W 
pierwszej rundzie Zachara „tańczy ,

Sieradzan atakuje. Runda 20:20. W dru| zapasy -  Jańezak (Bud.) zr«™sowai
__ .i..»:.. łtrina /■vhii.cttVNnna Rlpçîikl<*m iBat.ł. ktOTV OtrzyiTlâlgim 6tarciu następuje żywe, obustronna 

wymiana ciosów, w której Zachara jest 
szybszy i bardziej precyzyjny. 20:18 
dla Czecha. W trzeciej rundzie Siera
dzan zaczyna „piywać“ , inkasując dużo 
prawych prostych od Zachary, walczą • 
cego z odwrotnej pozycji.

W w. piórkowej: Czortek wygrał na 
punkty ze Strbą (Bat.). Wałka była b. 
zacięta, szczególnie w trzeciej rundzie, 
w której Czech dostał napomnienie za 
„bicie“  głowa.

W w. lekkiej: Selma (Bud.) wypu-nk - 
tował Vułgana (Bat.). Pierwsza runda 
równa, z nieznaczną przewagą Czecha. 
W drugim starciu Selma celnie trafia i 
Vulgan „idzie“ na deski do 8, a Za dru
gim razem gong ratuje go od wylicze
nia. W trzeciej rundzie tempo walki 
słabnie. Czech atakuje mocniej, trafia
jąc dość często. Selma kondycyjnie zu
pełnie nie wytrzymał spotkania.

W w. pośredniej: po walce, będącej 
antytezą boksu i przypominającej raczej

Blesakiem (Bat.), który otrzymał 
pierwszej i trzeciej rundzie upomnie - 
nie za bicie po „stop“ . Była to naj 
ł>rzvdsza walka dnia.

W w. średniej: Wlostowski (Bud. 
przegra! przez k. o. w drugiej rundzie 
z Tormą (Bat.). Obaj zawodnicy otrzy 
mali po najx>mńcniu: Toma — za złe 
zachowanie, a Wlostowski za „bicie 
głową. .

W w. półciężkiej: Kotkowski przegrał 
na pkt.- z Bałaz-em (Bat.). Kotkowski 
mimo że był stale w ataku me po 
trafił skutecznie trafić przeciwnika, u 
dcrzając b. nieczysto t chaotycznie.

W w. ciężkiej: po „zapasach bokser 
skich“  i otrzymaniu każdy po 3 napom 
nienia, Scibor (Bud.) i Kurrava (Bat 
zostali zdyskwalifikowani.

W ringu sędziował niezbyt pewnie ob 
Twardowski z Lodzi, na punkty zaś ob 
ub. Szeroszewski (Łódź), Rutkowsk 
(Radom) i Duban (Batovany). Widzów 
ok. 7.000.

Stiikilowy Montano (Włochy)
¿data w szabli na rak 1947

W 1938 roku mistrzostwo świata w 
szabli zdobył Włoch Montano. Ten sam 
zawodnik, mimo że upłynęło 9 lat, zdo 
był na ostatnich mistrzostwach szermder 
czych świata w Lizbonie, znowu tytuł 
mistrzowski.

Klasyfikacja tegorocznych mistrzostw 
w szabli, wyglądała w Lizbonie następu
jąco: 1) Montano (Włochy) — 7 zwyc., 
2) Bourguignon (Belgia) -— 5 zwyc., 3) 
Dare (Włochy) — 4 zwyc., 4) Pluton 
(Włochy), 5) Racca' (Włochy) — 3 zwyc., 
6) ©essouki (Egipt) — 2 zwyc., 7) de 
M arino (Wiochy), 8) Yves (Belgia).

Szabla specjalnie nas interesuje, gdyż 
w tej dziedzinie sportu byliśmy w Euro-

pie po Węgrach i Niemcach na 3 miejscu 
Obecnie jesteśmy dużo 6labsi. Zarówno 
w 1938 r., jak i obecnie W Lizbonie 
Węgrzy nie brali udziału w mistrzost 
wach. Tylko dlatego Włosi tak dobrze, 
się uplasowali zajmując 5 miejsc na 8 
finalistów.

Montano jest świetnym szermierzem 
którego najbardziej charakterystyczną ce 
chą jest dobra praca nóg, przy jego 
wadze, wynoszącej prawie 100 kg.

8 km długości i 5 szerokości
posiada k ia ie i wulkanu Svea na Islandii

Za najpotężniejszy wulkan ziemi ucho 
dził do niedawna, Kiłausa, na Hawajach, 
Krater Kilausa, ma 925 m długości i 61o 
m szerokości. Kryje od w swej głębi je
zioro znacznych rozmiarów, a mimo to 
nie wygasa, po bokach bowiem znajdują 
się otwory, z których wydziela się płyn
na lawa. , . ~-

rożnycn Komisji, sprawy wyborow 
do zarządów' zw, saw., spóidsieleaó- 
ści, Samopomocy Chl«s>sfcieJ itp.

Harmonijnie układająca się współ
praca PPR i  PPS na szczeblu woje-

którym nie oczekiwano już niespodzia
nek. W ciągu dziewięciu dni dwaj ci li
czeni przejechali na saniach i koniach ol
brzymie morze lodowcowe Vatna-Lohuł, 
z zachodu na wschód.

Przy tej sposobności odnaleźli w po
bliżu wulkanu Hvef jok na północy wyspy 
pię?ńanv dotąd., krater. wvp<ełnionv go- 

i  na tym stanęło. Tłumaczą się tam 
brakiem oliwy do transformatora.

Zwracałem się do Z Z K  z prośbą 
interwencję, ale dotychczas bez skutku.

„ T O P O G R A F I A  S E R D E C Z N A ”
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prześlij do redakcji „Głosu Ludu“ wraz z odpowiedzią._____________

Jeden ze skutków w ojny
to trud zawleczony do W ielkiej Brytanii

LONDYN, 21.6 (Obsl. w!.). — 
Jak donosi agencja Reutera, w 
Anglii wzmogła-się ostatnio ilość 
zachorowań na trąd. Niebezpie-

Wielka impreza motorowa
pod protektoratem marszałka Żymierskiego

W dniach 27 — 29 czerwca br., stara
niem WKS „Legia“  (Warszawa), odbę
dzie" się największa impreza motocyklo
wa sezonu — Wielki Raid Motocyklowy 
pod nazwą „Przez Warmię i Mazury, 
Wybrzeżem Bałtyku do Szczecina“ . Wy
soki protektorat nad raidem objął mi. 
nister obrony narodowej, Marszałek Pol
ski, Michał Żymierski, który jednocześ
nie ufundował nagrodę swego imienia

P O L S K IE  B IU R O  P O D R Ó Ż Y  
„ O R B I S "
O K Ó L N I K  N R  7 4

Raid zaliczony, jest . do .
że j mostu Poniatowskiego tradycyjne 
„wianki“ . Program przewiduje defiladę 

i łodzi, spływ jednostek robotniczych, ko- 
0 rowód „wianków“ , koncerty orkiestr 1 

chórów, ogniska po obu stronach rzeki 
i szereg innych atrakcji. O godz. 21.30 
na przystani LM, ul. Czerniakowska 128 
wyświetlane będą na wolnej przestrzeni 
filmy; „Nasze porty“  i komedia francuska 
„Pod gołym niebem“ .

W dniu 27 czerwca odbędzie się w „Ro-

16)
8.89.83
8.83.28

wewn.

8.95.60

Dotyczy: wykazu adresów i telefonów przedsiębiorstwa
Centrala oodaie do wiadomości, ze z dniem 3.III.1947 r. biura «peKCji 

P B P ORBIS“  oraz niektóre Wydziały zostały przeniesione do lokMi przy 
ul Brackiej 16 w Warszawie. W związku z powyższym przesyła się zaktuali 
zowany wykaz adresów i telefonów przedsiębiorstwa według stanu na dzień 
15 marca 1947 r.
d y r e k c j a  ■!

Dyrektor — Mgr. J. Fedak 
Centrala telefoniczna (Bracka 
Dyrektor — Mgr. J. Fedak 
Wicedyrektor — A. Piecuch 
Prókurent — St. Makomaski 
Sekretariat Dyrektora — M. Czaplicka 
Wydział Ogólny — O. Dąbrowo

„  Finansowy i Kasa — M. Pużak 
„  Wag. Syp. — A rwani ti 
„  Wag. Syp. — Maksymowicz —

Główny Buchalter — Z. Beer 
Kancelaria Główna — H. Smolińska 
Dział Loterii — S. Marczyński
Centrala telefoniczna (Nowogrodzka 49)
Wicedyrektor — M. Sobański »
Inspekcja — L. Czyż _ , , .  ”
Wydział Turystyki i Podróży — Fr. Załuski „

„  * Zagraniczny — R- Biesiada n
”  Reklam, Wydawn. i Propag.

— J, Ziółkowski «
„  Biletowy i Rozrach. — L. Przywarskj 
,, Dochodów Różnych — Fr. Dobiecki 8.89.84

O D D Z I A Ł Y  W A R S Z A W S K I E  
Warszawa — Polonia (sarnodz.) Al. Sikorskiego. 39 
Kierownik — J. Horodyski 
Informacja, kantor wymiany, kolektura 
Kasa zagraniczna i „Lot“  (przeloty zagr.)
„Lo t" (pjrzeloty krajowe)
Warszawa — Praga (sarnodz.) Targowa 70 
Kierownik — W. Siemiątkowski 
Warszawa HI  (sarnodz.) Bracka 16 
Kierownik — E. Dmowski 

O D D Z I A Ł Y  Z A G R A N I C Z N E :
1. Szwecja Stockholm — Polska Resebyran A.B. cjb G. Boltn 

Regevłngsgatan 86, IV
2. Francja Paris -  Polorbis, 23 rue TaMbour.

KIOSKI INFORMACYJNO — TURYSTYCZNE
1. Jelenia Córa — Dworzec
2. Jelenia Góra -  Plac Prez. Bieruta
3. Warszawa — Dworzec Główny tel. a.bs.dd
4. Karpacz — ul. Wielkopolska 147

h o t e l e
1. Elbląg — „Hotel Warszawski" (Oddz.. Elbląg)
2 Ustka (dawn. Postomin) „Gospoda Rybacka (Oddz. Stupsk) 

p.o. Kier. -  H. Czerniawska 
3. Wałbrzych — Słowackiego 16 „Hotel Turystyczny

02 + 
8 +  
8 +  

01 +
3 +  
7 +

08 +  
08 +
4 

04
1 +

19
9

10
12

11
kol. 5394

8.89.84
8.67.63
8.79.22
8.59.60

72.31
8.83.28
8.67.62

kolej.
wewn.

22.41
6

P O L S K I E  B I U R O O B R O Ż Y O R B  I
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. Zgłoszenia zawodników przyjmuje se
kretariat Sekcji Motorowej WKS „Le
gia“ , ul. Łazienkowska 3, codziennie o- 
prócz niedziel i świąt, w godzinach 
15 -  17.

Jednocześnie z raidem odbędzie się do 
Szczecina na Święto Morza Zjazd 
kietowy z całej Polski.

Zarząd WKS „Legia“ ,_ uprzejmie pro
si osoby i instytucje, które już zadekla
rowały lub mają zamiar zadeklarować 

mistrzostw , nagrody o możliwie^6zybkie ichjiadesła- 
wielki bieg kaja ko wy." W tym samym dniu 
o godz. 12 w salonach restauracji „Po
lonia“  odbędzie się poranek artystyczny 
pt. „U  śmiech mody“  z udziałem arty
stów i pokazem mody. Wstęp na wszyst
kie imprezy — bezpłatny.

W okresie tygodnia „Święta Morza“  
odbędzie się szereg akademii, odczytów 
itp. w ogniwach organizacyjnych Ligi 
Morskiej Okręgu Warszawskiego i Sto
łecznego.

czeństwo malej epidemii wywoła 
ne zostało przez żołnierzy angiel
skich, którzy służyli podczas woj
ny w koloniach i tam zarazili się 
trądem.

Sprawdzenie, czy ktoś jest cho 
ry na trąd, jest bardzo trudne, po 
nieważ objawy jego występują w 
okresie od kilku miesięcy do 25 
lat od chwili zarażenia. Obecnie 
ilość chorych na trąd wynosi w 
Anglii 100 osób. Przebywają orni 
w jedynym szpitalu dla trędowa
tych w hrabstwie Essex. Szpital 
jest dokładnie izolowany od re
szty świata. Większość chorych 
znajduje się w zaawansowanym 
stadium choroby. Kilku z nich 
jest ślepych i głuchych.

Obsługa szpitala czyni wszyst
ko co leżv w iei mocv. bv umilić

Wiedza lekarska o leczeniu trą
du jest dotychczas bardzo ogra
niczona. Ostatnio uczony angiel
ski Ernest Muir, przebywający na 
wyspie Tryninad, wynalazł nową 
metodę leczenia trądu.

«SPOŁEM» OkrągowY Oddział leozarslo - Jajczarski
w Warszawie, ul. Hoża 51, telefon 85701, wewnętrzny 36

Sprzedaje w dowolnej ilości: masło śmietankowe w paczkach 
1 4  kg, sery pełnotłuste, holenderskie, trapistów, tylżyckie oraz 

topione, śmietana homogenizowana i kremowa.
Bryndza owcza — Twaróg 

P o  c e n a c h  z n a c z n i e  z n i ż o n y c h .
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PAŃSTWOWE
UZDROWISKA

DOLNOŚLĄSKIE

Nowoczesne urządzenia lecznicze — Do 
my Zdrojowe — Pensjonaty —  Sanatoria 

Rozrywki —  Sporty — Turystyka
Ryczałty pensjonatowe od zł 500— 550 
dziennie, dla Świata Pracy od zł 400— 450 

dziennie.

P r o s p e k t y  w „ O r b i s i e *

Statki polskie
aa mrzłcfe świata '

Pozycja statków polskich na morzach 
świata przedstawia się obecnie następu
jąco: M/S „Batory“  wyszedł z Nowego 
Jorku, via Southampton, Kopenhaga do 
Gdyni.

Motorowiec „Morska Wola“  przybył 
do La Guaira w Wenezueli i po wyłado
waniu polskiego cementu eksportowe
go odpłynie do Maracaiba.

Motorowiec „Stalowa Wola“  znajduje 
się w stoczni brytyjskiej w Cardiff. Pa
rowiec „Bałtyk“  jest w drodze z Gdyni 
do Durban W Afryce, Statek „Białystok“ 
płynie z Gdyni do Buenos Aires.

Parowiec „Borysław“  wyszedł z No
wego Jorku i przybędzie do Gdyni 27 
bm. Statek „Tobruk“  po zejściu ze sto
czni odszedł d?iś z Gdyni do Holandii, 
a stamtąd do 'Zachodniej Afryki.

Statek „Lechistan“  opuścił p^rt Milos 
w Grecji i w  dniu 25 bm. przybędzie do 
Gandawy. „Lewant“  w dniu dzisiejszym 
opuści! Aleksandrię i płynie do Antwer
pii. Z Londynu wyszedł do Gdyni statek 
„Lech“  z pasażerami i towarami..

Odpowiedzi Redakcji
W SZYSTKIM NASZYM CZYTEL

N IK O M  przypominamy, że odpowie
dzi listownie nie udzielamy, wobec 
czego nie należy przysyłać nam znacz
ków pocztowych.

Przypominamy także, że listy anoni
mowe nie są przez nas rozpatrywane. 
W wypadku, gdy czytelnik nie życzy 
sobie, by jego nazwisko zostało ogło
szone, należy je podać wraz z adre
sem, zastrzegając, iż podane zostało 
tylko do wiadomości redakcji.

Ob. W AKSKI 2. Prosimy porozu
mieć si w sprawie Was interesującej~ ~J“ ~ Z J ~
specjalnych zakładów obserwa- 
cyjno - leczniczych, jakie po
wstaną na terenach dwóch defi
cytowych majątków Agrillow- 
skich w Lubnie * Krzyminie.

(w. b.)
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O G Ł O S Z E N I E
Okręgowy Urząd Likwidacyjny w Szczecinie podaje do publicz

nej wiadomości, że dnia 4 lipca 1947 r. o godzinie 10 w magazy
nie przy Al. Boheterów Warszawy nr 90 w Szczecinie odbędzie 
się sprzedaż ruchomości poniemieckich, w drodze publicznego ]>rze-
targu:

Sprzedawane będą większe ilości mienia ruchomego po byłej 
firmie „Baltrans“, a między innymi:

2.500 kg izolacji okrzemkowo-azbestowej,
2.309,5,, impregnowanego korka,
2 konie pociągowe,

- 3 platformy,
1 bryczka,
14 sztuk opon samochodowych,
500 kg waty szklanej,
500 sztuk flizów kremowych, ‘
400 sztuk cegieł szamotowych i wiele innych przedmiotów. 
Wszelkie informacje będą udzielane do dnia licytacji w gma

chu Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego przy ul. Polonii Zagra
nicznej Nr 29 w pokoju 29, w godzinach urzędowych.

Oferenci składają wadium w wysokości 10 proc. kwoty ofero
wanej.

Dyrektor
1364  Okręgowego Urzędu Likwidacyjnego

Warszawskie lofeji 
Dojazdowe

w P i a i c e i n i ł
zatrudnią

wykwalifikowanych rzemieślników: 
ŚLUSARZY na naprawy parowozów 
ŚLUSARZY na naprawy wagonów mot 
TOKARZY 
FREZERA 
HYDRAULIKA 
MONTERA samochodowego

Osobiste zgłoszenia do Dyrekcj 
Warszawskich Kolei Dojazdowych 
w Piasecznie, ul. Czajewicza 12.
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DROBNE
O G Ł O S Z E N I U

KOMENDA Główna Milicji Obywatel 
skiej poszukuje:

1. Inżyniera budowlanego,
2. Technika budowlanego,
3. Technika łączności radio-felefonicz 

nej.
Warunki do omówienia na miejscu. 
Warszawa, ul. Karowa 14/16 1358

W y d a w c a ;
Komitet Centralny 
Polskiej Partii Robotniczej
R e d a g u j e :
Komitet Redakcyjny

FIDUSl Wracaj do nas. Mieszkamy . 
siebie. Jesteśmy zdrowi. Mamusia pro 
wadzi ekspozyturę, ciocia Janka sklep 
Czekamy na ciebie. Adaś, Władek.

4711

PRONASZKO. Czekamy z utęsknie
niem Twego powrotu. Najbliżsi zdro. 
wi. Wracaj. Barbara. ~ 1362

G o d z i n y  p r  
Redaktor Naczelny 
Sekretarz Redakcji
T e 1 e t o n y.
Redaktor Naczelny 
Sekretarz Redakcji 
Kier. dziBłów

z y J ę ć: 
od godz. 15—16 
« » 10-11

86 645 
88 228 
88-225

A D M I N I S T R A C J A  
czynna od godz.: 8—16 
Konto P.K.O w Warszawie 1-1090 
B Q.K Oddz Gł. w W-wie Nr 749

ank Gosp Spót Oddz Wojew
w Warszawie Nr 101

I E N U M E H A T A
80.— miesięcznie wraz * prze-
syłką pocztową

C E N N I K  O G Ł O S Z E N
dla „GŁOSU LUDU"

W tekście:
1 mm x 1 szp. do 100 mm zł 90.-
1 mm x 1 szp. od 101

do 200 mm ./T 10 -
powyżej „ 130.-

Za tekstem:
1 mm x 1 szp. do 100 mm zl 60.-
1 mm x 1 szp. od 101

do 200 mm .  75.-
powyżej ,, 90.-

Drobne: /
osob, posz, rodź, za jedno

słowo zl 20.
Handł. za jedno słowo .  25.—

Poszukiwania pracy
za 1 słowo „ 10.—
zguby — za 1 słowo „ 20.—

Nekrologi:
1 mm x 1 szp. do 50 mm zl 60.—
1 mm x 1 szp. od 51—109 mm „ 75.— 
1 mm x 1 szp. od 101-150 mm „ 90.—

powyżej
W numerach świątecznych i 

dzielnych dopłata

„ 120.- 
nie-

Za terminowy druk ogłoszeń nieowy
odo<dpowiadamy

Adres Redakcji | Administracji 
Warszawa ul SmolnB 12 

..Glos Wybrzeża*’
Gdańsk — ul Jana z Kolna 7 

teł.: 315-72
„Szczeciński Glos Lodu** 

Szczecin, Al. Wojska Polskiego 61 
lei : 31-08


